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.Zmiana władzy“ w Wiełnamie Płd. ucieszyła Waszyngton

Przywódca obalonej junły
odmawia współpracy z zamachowcami

LO ND YN PAP. Dziś w  nocy i we wczesnych godzinach ran 
nych w  stolicy Wietnamu Południowego, Sajgonie, panował 
spokój. W dalszym ciągu jednak czołgi otaczają dom, w któ­
rym  przebywa były przywódca junty wojskowej generał 
Duong Van Minh.

W EDŁUG  IN FO R M A C JI na­
p ływ ających z Sajgonu, odmó­
w i ł  on współpracy z genera-

KANADA 
uznała MRL

NOW Y JORK PAP. W 
Ottawie zakomunikowano 
oficjalnie, że rząd Kanady 
postanowił uznać Mongol­
ską Republikę Ludową.

Wilson spółka się 
z Johnsonem

LO N D YN  PAP. Przywódca 
Łatx>ur Party, H aro ld W ilson, 
uda je się w  początkach marca 
b r. do Waszyngtonu, gdzie od­
będzie rozm owy z prezydentem 
Johnsonem.

łem  Khanhem , k tó ry  doszedł 
do w ładzy w  w y n ik u  w czora j­
szego zamachu stanu. Równo­
cześnie swą dym is ję  zgłosił do 
tychczasowy prem ier Nguyen 
Ngoc Tho, m im o iż generał 
Khanh p ros ił go o pozostanie 
ną tym  stanowisku.

Według n ie  potw ierdzonych 
in fo rm ac ji, jeden z aresztowa­
nych generałów został zabity.

W  Z W IĄ Z K U  Z  Z A M A ­
CHEM  STAN U  korespondent 
PAP w  Waszyngtonie red. H. 
ZW IR EN  donosi:

O fic ja ln i przedstawiciele rzą 
du am erykańskiego starannie 
u n ika li te rm in u  „zamach sta­
nu”  w  związku z wydarzeniam i 
w  W ietnam ie Połudn iow ym , po 
sługując się zwrotem  „zm iana 
w ładzy” . Dlatego też powstaje 
problem, czy w  ogóle będzie 
konieczne uznanie nowego rzą­
du.

Zadowolenie k ó ł o fic ja lnych  
Waszyngtonu z zamachu nie

ulega jednak najm n ie jsze j w ą t 
pliwości. U ja w n iło  się to w 
przytaczaniu przez nie obszer­
nych w y ją tkó w  z proklam acji 
Khanha, podkreślających, że 
celem jego „narodow ej ręw olu 
c j i”  jest nie ty lk o  zmiecenie z 
pow ierzchni ziem i „kom un i­
stów i zdra jców  wietnam skich, 
k tó rzy  propagują neu tra lizm ” , 
lecz również „oparcie przyszło 
ści k ra ju  na bazie wolności i 
dem okrac ji” . U ja w n iło  się to 
także w  fakcie, że pomoc w o j­
skowa i ekonomiczna dla W iet­
nam u nie została wstrzymana.

PLENARNA SESJA 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu
WARSZAWA PAP. Dziś o godz. 10 w gmachu Urzę-* 

du Rady Ministrów w  Warszawie rozpoczęły się obra­
dy plenarnej sesji Ogólnopolskiego Komitetu FJN* 
Przemówienie inaugurujące obchody XX-lecia Polski 
Ludowej wygłosił przewodniczący Rady Państwa i OK  
FJN Aleksander Zawadzki,

W jednodniowych obradach, obok członków prezy­
dium i sekretariatu OK FJN, wśród których znajdują 
się członkowie kierownictwa partii i rządu, udział bio­
rą przewodniczący wojewódzkich komitetów Frontu 
Jedności Narodu, członkowie Komitetu Naukowego Ob­
chodów Tysiąclecia oraz liczni działacze społeczni z ca­
łego kraju.

Przypadek zgubił genialnego fałszerza

Fabryka stufrankówek 
w podziemiach willi

PARYŻ. 3 miliony franków (ponad 600 tys. dolarów) w y­
produkował własnym sumptem pewien przedsiębiorczy oby­
watel francuski nazwiskiem Bojarski. W  podziemiach swej 
luksusowej w illi, którą zbudował za 540 tysięcy franków w  
Montgeron (dep. Seine-et-Oise) zainstalował on prawdziwą 
fabrykę fałszywych banknotów 100-fraukowych.

ZW RACA UW AGĘ F A K T . iż 
banknoty Bo jarskiego różn iły  
się od autentycznych ty lk o  pa­
ru  drobnym i szczegółami.

P O L IC J A  w p a d ła  a a  t r o p  c a łe j  
a f e r y ,  g d y  je d e n  ze w s p ó ln ik ó w  
B o ja r s k ie g o  n a b y ł  w  u rz ę d z ie  p o ­
c z to w y m  w  P a ry ż u  o b l ig a c je  p o ­
ż y c z k i  p a ń s tw o w e j n a  p o w a ż n ą  s u ­
m ę  ty s ią c a  f r a n k ó w .  E k s p e r c i ba n  
k u  f r a n c u s k ie g o  w y k r y l i  ju ż  n ie c o  
w c z e ś n ie j d r o b n e  n ie d o k ła d n o ś c i 
fa łs z y w y c h  b a n k n o tó w .  G d y  w ię c  
w s p ó ln ik ,  n ie o p a l r in ie  p o w r ó c i ł ,  
a b y  k u p ić  n o w o  o b l ig a c je ,  za c z ę to  
g o  ś le d z ić .

P O S Z U K IW A N IA  w  w i l l i  
Bojarskiego nie da ły  początko­
w o żadnych rezulta tów . Dopie­
ro  po 5-godzinnych, drobiazgo­
wych badaniach po lic janc i na­
t ra f i l i  na u k ry ty  pod lino leum  
ta jem niczy guzik. Za jego na­
ciśnięciem o tw o rzy ły  się d rzw i 
do laboratorium . Na specjal­
nych stojakach do suszenia 
znajdowało się 100 tys. fra n ­
ków  gotowych do wprow adza­
n ia  do obiegu.

procesu oświęcimskiego

Morderca ze strzykawką
SPEC JALN Y W Y S ŁA N N IK  

P A P  RED. RO SZKO W SKI DO­
NOSI:

W  toku wznowionego 30 bm. 
przed sądem fra n k fu rc k im  pro 
ces u oprawców z obozu oświę­
cimskiego składał m. in . w y­
jaśnienia Joseph K LEH R , któ­
rego lis ta  zbrodni należy w 
tym  procesie do jedne j z naj­
dłuższych.

A k t oskarżenia zarzuca mu 
przeprowadzanie selekcji, a 
także ogromną ilość zabójstw 
dokonanych na więźniach po­
przez w strzyk iw an ie  im  feno­
lu  do m ięśnia sercowego. 
K le h r przyznał się do części 
swych zbrodni, rozwodząc się 
przy tym  dokładnie nad wstrzą 
sającymi szczegółami zabijania 
w ięźniów  p rzy pomocy fenolu.

Jak to czynił? Robiłem  za­
s trzyk i fenolu w  serce — mó­
w i spokojnym , obojętnym  gło­

sem wśród przytłaczającej c i-  
say. I lu  zabił? To by ło  dwa 
razy tygodniowo... Sądzi, że o- 
ko ło  250—300 więźniów. Tym ­
czasem, ja k  w yn ika  z zeznań 
świadków, ilość jego o fia r się­
gała tysięcy.

Klasyczne metody
N O W Y  J O R K . B io lo d z y  a m e ry ­

k a ń s c y  z N o w e g o  J o r k u  d łu g o  b a ­
d a l i  r u c h y  m r ó w e k  w  d ż u n g l i  w 
A m e r y c e  Ś r o d k o w e j .  S t w ie r d z i l i ,  
iż  p rz e m ie s z c z a ją  s ię  on e  k o lu m n a ­
m i i  p ro w a d z ą  w a lk i  z  z a c h o w a ­
n ie m  o k r e ś lo n e j d y s c y p l in y .  U c z e n i 
u z n a li ,  iż  t a k t y k a  ta  je s t  g o d n a  
n a jw ię k s z y c h  g e n e r a łó w  i  p rz e k a ­
z a l i  sw e  w n io s k i  a k a d e m ii w o js k o ­
w e j .  z e  w z g lę d u  n a  h is to r ię  czy  
te ż  n a  p r z y s to s o w a n ie  ic h  d o  s tra  
t e g i i  n u k le a r n e j?  —  z a p y tu ją  c ie ­
k a w s c y .

Następny z „ek ipy

Kennedy’ego“

Schlesinger
składa

reiyipuicfę
W ASZYNGTO N PAP. A rth u r

Schlesinger, spec;a lny doradca 
prezydenta U SA, z łożył rezy­
gnację z zajmowanego stano- ■ 
w iska z dniem  1 m arca br. 
Prośbę swą Schlesinger m o ty ­
w u je  chęcią pow ro tu  do pracy 
naukowej. Rzecznik Białego Do 
mu oświadczył, że Schlesinger 
zamierza napisać książkę o 
swej współpracy z prezyden­
tem Kennedym.

Jak in form ow aliśm y, w  przy 
szłym m iesiącu opuszcza B ia ły  
Dom również inny b lis k i współ 
p racow nik J. Kennedy’ego, 
Theodore Sorensen.

PARYŻ. W dniu dzisiejszym  
prezydent F ranc ji, de Gaoilłe 
wystąpić ma na konferencji 
prasowej, i

LO NDYN. Prezydent M ak a-* 
ríos oświadczył wczoraj w ie ­
czorem na konferencji praso­
w e j w  N ikoz ji, iż stacjonowa­
n ie na Cyprze w o jsk  NATO  
lu b  ja k ich ko lw ie k  innych k ra ­
jó w  w  celu zapobieżenia ewen­
tua lnym  starciom  m iędzy G re­
ka m i i  T u rkam i na wyspie, W 
żadnym wypadku nie jes t ko­
nieczne.

R A BA T. 76 osób poniosło 
śm ierć w  czasie powodzi jaką 
naw iedziła ostatnio M aroko — 
oświadczył jeden z m in is trów  
rządu marokańskiego.

Już tylko 2 gry
dzielą nas od losowania 

jubileuszowego

„GRYFA“
W niedzielnej grze na „6” 

można wygrać około

120000 Zł

é



K r  a  u STRONA 2
K ------------------------
Ozy pogoda I" '1 ' tygodni
wróży wylewy rzek?
M óm ią faćhouicy P IH M -u

WARSZAWA PAP. W niektórych rejonach kraju tempera­
tura w  ostatnich dniach podskoczyła do plus 3 stopni, na 
pewnych odcinkach rzek w  ogóle nie ma lodów. Już więc te­
raz wielu ludzi zadaje sobie pytanie: czy grożą nam w tym  
roku wiosenne wylewy?

Premier
CYRANKIEWICZ

przyjął
dyrektora generalnego 

U1EEC0
W ARSZAW A PAP. 30 bm 

prezes Rady M in is tró w  Józef 
Cyrankiew icz p rzy ją ł przeby­
wającego w  Polsce z o fic ja lną  
wizytą dyrektora  generalnego 
ONZ do spraw oświaty, nauki 
i  kultury (UNESCO) — Rene 
Maheu.

W tym  samym dn iu  Rene 
Maheu złożył w izytę  m in is tro ­
w i spraw zagranicznych Ada­
mowi Rapackiemu i odbył z 
nim dłuższą rozmowę.

Ostatnia droga
Xawerego

Dunikowskiego
W ARSZAW A PAP. Wczoraj 

na Cmentarzu Wojskowym na 
Powązkach w  Warszawie odbył 
się pogrzeb wielkiego rzeźbia­
rza Xawerego Dunikowskiego.

DZIŚ mija 20 rocznica 
śmierci wybitnego pcdago 
ga i działaczki społecznej 
— STE FA N II SEMPO- 
ŁOWSKIEJ.

nie w ystąp iły  ta k  niebezpieczne 
z pun ktu  w idzenia ochrony 
przeciwpowodziowej — za­
m arznięcia rzek aż do samego 
dna.

N iektóre  odcink i rzek w  do­
rzeczu O dry  są w  ogóle w olne 
od lodów, podobnie na Wiśle.

P raw ie w  połow ie k ra ju  nie 
OTO, ja k  oceniają obecną ma obecnie w  ogóle śniegu, 

aurę fachow cy z P IH M . _ Reasumując, można s tw ie r-
K iedy w ys tąp iły  pierwsze dzić, że obecny typ  zSmy nie 

m rozy — m ów i inż. Jan K o - wskazuje na poważniejsze k ło - 
strzewa z zakładu prognoz h y - poty powodziowe. , i 
drologicznych — nasze rzeki 
stanęły przy średnich stanach 
wody. Od tego czasu nic się 
w łaściw ie nie zm ieniło, a i  o- 
becnie nie w idać tendencji do 
podnoszenia się poziomu wód.
Również je ś li chodzi o p o k ry ­
wę lodową, jest ona przeciętna.
WT dorzeczu O dry grubość lo ­
dów w ynosi od 15 do 25 cm, a 
w  dorzeczu W is ły  od 18 do 40 
cm.

W arto przypomnieć, że w  po 
równaniu z-ub. rokiem  pokry­
wa lodowa jest dwa razy cień­
sza. N igdzie też — w  przeci­
w ieństw ie  do ubiegłej z im y —

NA TEMAT DNIA

S Z T A N D A R Y  
NA MASZTY!

w *  ™ • '  ' . •'*—
DZISIEJSZA plenarna sesja dwudziestu! Od trudów wojns?. 

Ogólnopolskiego Komitetu Fron do surm zwycięstwa, od ruin  
tu Jedności Narodu inauguruje całych miast do dziesiątków 
obchody XX-lecia. Idąc je j śla- tysięcy nowych budowli, od pól 
dem, wojewódzkie, powiatowe porosłych perzem do tysięcy 
i gromadzkie, miejskie i osicd- zmechanizowanych wsi, od 
łowe komitety FJN wciągną na dzieci, które przez pięć łat nie 
maszty swoje sztandary — widziały szkolnej ławki, do 7,5 
symbole szlaków przemierz©- milionów uczniów i uczennic... 
nych od lipca 1944 r. po dzień Któż wyczerpie zawartość dwu 
dzisiejszy. dziestu lat najważniejszych w.

Czegóż to nie było na poi- życiu narodu!
skich drogach minionych lat

Co nowogo 
w TV?

N a s z e  te g o ro c z n e  z a m ie rz e n ia  — 
p o w ie d z ia ł  d y r .  S ta n is ła w  S te fa ń ­
s k i  — c h a r a k te r y z u je  p rz e w a g a  
p r o g r a m u  f i lm o w e g o  (720 g o d z .) O - 
b e c n ie  w  p o s z c z e g ó ln y c h  ze s p o ła c h  
f i lm o w y c h  z n a jd u je  s ię  w  s ta d iu m  
p r z y g o to w a n ia ,  b ą d ź  w  r e a l iz a c j i  
k i lk a n a ś c ie  in te r e s u ją c y c h  p o z y c j i  
h p . c y k l  „ K la s y k a  n a  e k r a n ie ” , 
„ B a r b a r a  i  J a n ”  —  (o p o w ie ś ć  f i l ­
m o w a  o p rz y g o d a c h  d z ie n n ik a r ­
s k ie j  p a r y ) ,  „ C z t e r e j  p a n c e r n i” , 
k i l k a  k o m e d i i  i  f i lm ó w  o  te m a ­
ty c e  fa n ta s ty c z n o - n a u k o w e j .

D u ż o  m ie js c a  w  te g o ro c z n y m  p r o  
g r a m ie  z a jm ie  p u b l ic y s t y k a  k r a jo ­
w a  i  z a g ra n ic z n a , a ta k ż e  s p o r t .  
T e le w iz y jn i  k ib ic e  o g lą d a ją  ju ż  
od  ś r o d y  Z im o w ą  O lim p ia d ę  
w  T n n s b ru c k u , a  w  p a ź d z ie rn ik u  
o g lą d a ć  b ę d ą  f i lm o w e  s p ra w o z d a ­
n ia  z  O l im p ia d y  w  T o k io .

N a  p r o g r a m  a r ty s t y c z n y  p rz e z n a  
c z o n o  410 g o d z in . W  l u t y m  z o b a ­
c z y m y  k i l k a  in te r e s u ją c y c h  te a t r a l  
n y c h  w id o w is k  m . in .  „ K w a t e r y ”  
—  J a n u s z a  K r a s iń s k ie g o ,  „ L i s t y  So 
b ie s k ie g o  d o  M a r y s ie ń k i ” , „W spóU  
n y  p o k ó j ”  —  a d a p ta c ja  k s ią ż k i  
Z b ig n ie w a  U n i ło w s k ie g o  p o d  ty m  
s a m y m  t y tu łe m .

% i  '-'-' M

'cii
g m u n u i

,Hawanie“ -  „Budapeszt'
SZANOW NY PANIE  
REDAKTORZE!

JEŚ LI jest Pan amatorem 
ja k ie jś  w ykw in tn e j a rzadkie j 
{X)trawy i właśnie, podczas po­
bytu  w Stolicy, przyszła Panu 
ochota na Pański przysmak, 
nie musi Pan chodzić od re ­
s taurac ji do restauracji i  dopy­
tywać się, czy go przypadkiem  
nie ma w  tzw. menu. W ysta r­
czy, je ś li pofatyguje się Pan na 
u licę Kruczą. Tuż obok baru 
mlecznego (k tó ry  zauważy Pan 
z daleka, albowiem ma on, tzn. 
bar, reklam ę w  postaci m ruga­
jącej k row y) znajdzie Pan Ga­
stronomiczny .P unkt In fo rm a­
cyjny.

T u t a j  p o w ie d z ą  P a n u , k tó r a  r e ­
s ta u r a c ja  d y s p o n u je  d z iś  s z a s z ły ­
k ie m , a k tó r a ,  p o w ie d z m y ,  z ra z a m i

z y  n a le s o ń s k ie ” ) . M a ło  te g o !  G d v b y  
p rz y s z ła  P a n u  d o  g ło w y  n ie o c z e k i 
w a n a  m y ś l,  a b y  d la  g r o n a  w a  
s z a w s k ic h  p r z y ja c ió ł  z o rg a n iz o w ; 
b a n k ie c ik ,  p u n k t  i n fo r m a c y jn y  za 
ł a t w i  to  P a n u  o d  r ę k i .  N ie  je s t  to  
z m o je j  s t r o n y  ża d n e  p r z y m a w ia  
n ie  s ię , p o  p ro s tu  p o le c a m  P a n u  
te g o  r o d z a ju  u s łu g i.

In form ow a łem  już Pana, i 
obok „C H IN K I”  i  „N A T A S Z Y  
otw arto  u nas nowy sklep — 
„H A W A N A ” . N ie na tym  ko­
niec. W ciągu najbliższych dr.i 
otrzym am y jeszcze jeden tego 
typu magazyn. Będzie on nosił 
nazwę „BUD APESZT” .

W  „ B U D A P E S Z C IE ”  b ę d z ie  
P a n  m ó g ł k u p ić  p ie rś c io n k i ,  b r a n ­
s o le ty ,  n a s z y jn ik i ,  w y r o b y  lu d o w e  
(c e ra m ik a , s e rw e ty ) ,  a ta k ż e  p a p ie  
r o s y  i t p .  O c z y w iś c ie  w ę g ie rs k ie .  
T a k  w ię c ,  o p ró c z  c h iń s k ic h  d ro b ia z  
g ó w , r a d z ie c k ic h  z e g a rk ó w , k u b a ń  
s k ie g o  r u m u  u z y s k a m y  m o ż n o ś ć  
n ie  ru s z a ją c  s ię  z s y re n ie g o  g r o -  

z a o p a trz e n ia  s ię  r ó w n ie ż  w
la  N e ls o n  ( k tó r e  to  z ra z y  no szą  w ę g ie r s k ie . . .  s y fo n y .  J a k  t a k  d a -
s to l ic y  n ie o f ic ja ln ą  n a z w ę : „ z r a

K a ry  śm ie rc i 
za zabójstwo dziewczynki
— domaga się prokurator
JA K  INFO RM UJE ŻY C IE  W AR SZA W Y” , w  toczącym się 

przed Sądem W ojewódzkim  dla w o j. warszawskiego procesie 
48-le tn ie j K a ro lin y  S teckiej ze wsi Cisowe, oskarżonej o za­
mordowanie 14-le tn ie j dziewczynki, zakończyły się ju ż  prze­
m ówienia stron.

P rokura to r poparł zarzuty oskarżenia, w ykazując, że to 
w łaśnie Stocka zaczaiła się 2 grudnia 1962 r. na drodze w io ­
dącej przez las kam pinoski i  tam czekała na powracającą co­
dziennie o te j porze do domu Teresę K . Widząc idącą z ro­
werem  dziewczynkę Stocka ogłuszyła ją  k ilka k ro tn ym  ude­
rzeniem  k ija , a następnie zabiła ciosami noża. Zdaniem oskar 
życiela, m otyw ów zbrodni należy szukać w  powiązaniach ro ­
dzinnych i finansowych S tockie j (rodzina Stoekiej, k tó ra  po­
magała je j finansowo, by ła  w  w o jn ie  z m atką dziewczynki). 
Uznając, że przewód sądowy w ykaza ł w inę oskarżonej, p ro ­
ku ra to r zażądał dla K a ro lin y  S tockiej ka ry  śmierci.

Stanowisko oskarżyciela w  zakresie w in y  oskarżonej poparł 
łnec. K. M amrot, wnoszący w  im ien iu  m a tk i zamordowanej 
dziewczynki powództwo cyw ilne  o zw ro t kosztów pogrzebu.

Obrońcy S tockiej p ro s ili o un iew inn ien ie  oskarżonej. Zda­
niem  obrony w ina nie została oskarżonej udowodniona, proces 
jest w yb itn ie  poszlakowy, nie ma przekonvwających m oty­
wów, dla k tórych Stocka m ia łaby popełnić zbrodnię. Oskar­
żona w  ostatn im  słow ie stw ie rdz iła , że jest niew inna.

,Wyrok zostanie ogłoszony w  sobotę.

Mimo zimy
remonty statków

przebiegają
pomyślnie

Z IM A  — jak dotąd łagodna 
— nie sprawiła w tym roku 
kłopotów szczecińskim stocz­
niowcom remontowym. Praca 
w zakładzie na Gryfii przebie­
ga sprawnie, jedynie z braku 
części zamiennych opóźniony 
został remont dwóch jednostek 
rybackich. W  związku z tym 
wartość produkcji towarowej 
stoczni na miesiąc styczeń, pla­
nowana na 15 min zł, osiągnie 
jedynie 12 min. W nowym ro­
ku znów zaczynają się stare 
kłopoty z kooperacją...

W  S T Y C Z N IU  SSR  o p u ś c i ły  ju ż  
p o  re m o n ta c h  je d n o s tk i P o ls k ie j  
Ż e g lu g i  M o r s k ie j  — m /s  „ G R O ­
D Z IE C ”  i  m /s  „B Y D G O S Z C Z ” , 6 
lu g r o t r a w le r ó w  „ G r y f a ”  o ra z  d w a  
h o lo w n ik i  — „W O J C IE C H ”  i  „ A N ­
D R Z E J ” . W y k o n a n o  też w ie le  r e ­
m o n tó w  m ię d z y r e js o w y c h ,  w a r to ś ­
c i  m il io n a  z ł. W  t ra k c ie  r e m o n tu  
z n a jd u ją  s ię  s ta t k i :  s/s  „ B Y T O M ” , 
s /s  „ C IE S Z Y N ” , s /s  „C H O R Z Ó W ” , 
S/S „ K A S Z U B Y ” , m /s  „ J A S T A R ­
N I A ”  i  c z te ry  s u p e r t r a w le r y  „ O d ­
r y ” . P o  r a z  p ie rw s z y  w  S z c z e c iń ­
s k ie j  S to c z n i R e m o n to w e j p rz e c h o ­
dzą r e m o n t  k a p i ta ln y  p o g łę b ia r k i  
P R C iP  — „ I N Ż .  W E N D A ”  i  hoJoW  
n ik  „ J A N ”  o ra z  re m o n t ś re d n i1 p o  
g łę b la r k a  „ K R A B ” .

O p ró c z  r e m o n tó w  w  b r .  S S R  z b u  
d u je  r ó w n ie ż  9 1 7 -m e tro w y c h  s ta ­
lo w y c h  k u t r ó w .  O s ie m  z n ic h  — t y  
p u  „S Ł o re m -4 ”  — p rz e z n a c z o n y c h  
je s t  na  p o tr z e b y  k r a jo w e ,  d z ie w ią  
t y  zaś — „ S to re m - 5 ”  - -  b ę d ą c y  je d  
n o s tk ą  p r o to t y p o w ą ,  s p rz e d a n y  z o ­
s ta n ie  d o  I n d i i .  K u te r  te n  o t r z y m a  
k o m p le tn e  w y p o s a ż e n ie  t r o p ik a ln e .

W  d a w n ie js z e j F a b ry c e  S p rz ę tu  
O k rę to w e g o , a o b e cn ie  n o w e j  
S to c z n i R e m o n to w e j „ P A R N IC A ” , 
z a k o ń c z o n o  w  s ty c z n iu  r e m o n t  lu -  
g r o t r a w łe r a  „ G r y f a ”  — „ P E R K O Z ”  
o ra z  p rz e p ro w a d z o n o  w  p o r c ie  sze 
r e g  r e m o n tó w  m ię d z y re js o w y c h  i 
a w a r y jn y c h  w a r to ś c i  o k o ło  600 ty s . 
z ł. W  l u t y m  za ło g a  „ P a r n ic y ”  w y ­
k o n a  r e m o n ty  s ta tk ó w  n a  s u m ę  po  
na-d I  m in  z ł.  (w )

le j  p ó jd z ie ,  to  t u ry s t y c z n e  c ią g o ­
t y  p e w n e j k a t e g o r i i  r o d a k ó w , szu - 

; k a ją e y c h  za  g r a n ic ą  w s z y s tk ie g o , 
po za  k r a jo z n a w c z y m i w ra ż e n ia m i,  
z m a le ją  d o  m in im u m . . .

W W arszawie nie ty lko  się 
buduje, ale również rem ontu je 
W samym śródmieściu wyda 
się na ten cel w  ro ku  bieżą­
cym 58 m ilionów  złotych, ci 
jest już sumą imponującą. Re­
m onty obejmą szkoły, ośrodki 
zdrowia i  dom y mieszkalne. W 
tych ostatnich rem onty będą 
m ia ły  charakter konserwacyj 
ny lub m odernizacyjny. Pierw­
sze pojęcie nie wymaga omo 
w ienia. Pod d rug im  natomiast 
k ry ją  się dość zasadnicze prze­
róbki. Będą one polegały np. 
na usamodzielnianiu mieszkań. 
W praktyce wygląda to  tak, iz 
z m ieszkań podzielonych m ię­
dzy k ilk a  rodzin wydziela się 
mniejsze m ieszkania samodziel 
ne. Każde z nich ma własną 
kuchn ię i  w łasną łazienkę 
jest całkow icie odizolowane od 
sąsiadów. Te przeróbki wp łyną 
n iew ątp liw ie  nad w yraz  k o ­
rzystn ie na system nerwowy 
mieszkańców.

Pozdrawiam  Pana serdecznie 
pański TADEUSZ

Mrożone truskawki
POW. K O Z I EN I  C K  I , a szcze­

gólnie okolice Magnuszewa, sły 
ną z w ie lk ich  p lan tac ji truska­
wek eksportowanych m .in. sa­
mochodami do NRF, NRD i 
A n g lii. Celem unikn ięcia ja ­
k ich ko lw iek  s tra t w  owocu, 
buduje się w łaśnie w  Jan iko­
w ie chłodnię-zam rażalnię prze­
znaczoną w yłącznie do konser 
w a c ji owoców. (ał)

Zmarł z przepicia
W  L u b l in ie ,  w  je d n y m  z e  s k ła ­

d ó w  t r u m ie n  z n a le z io n o  z w ło k i  
4 6 - le tn ie g o  Z b ig n ie w a  N ie w ia d o m ­
s k ie g o , p r a c o w n ik a  s z p ita la  d la  
p s y c h ic z n ie  c h o r y c h  i  n a ło g o w y c h  
a lk o h o l ik ó w .

S tw ie rd z o n o ,  że z m a r ł  o n  w s k u ­
te k  w y p c ia  n a d m ie r n e j  i lo ś c i  w ó d ­
k i .

1
O p ró c z  w s p ó ln e g o  d la  w s z y s t­

k ic h  d o r o b k u ,  k a ż d y  z  nas m a  i 
s w ó j d o ro b e k  in d y w id u a ln y .  J e d e n  
— sa m  r o b o tn ik  — w y k s z ta łc a ł s y ­
n a  n a  in ż y n ie r a ,  a c ó rk ę  na  le k a ­
rz a . D r u g i  — sa n i z  g łę b o k ie j ,  w ie j  
s k ie j  g łu s z y  —  p rz e n ió s ł s ię  d o  d u ­
żeg o  m ia s ta , z d o b y ł  fa c h o w e  k w a ­
l i f i k a c je ,  m a  d z iś  d z ie c i ch o d z ą c e  
d o  je d e n a s to la tk i .  T rz e c i — g n u ś -  
n ie ją c y  p rz e d te m  w  z a p a d ły m  
m ia s te c z k u  — u j r z a ł  n a g le , że i  w  
je g o  „ p a r a f i i ”  coś s ię  d z ie je ,  p o ­
w s ta je  p rz e m y s ł,  k t ó r y  śc ią g  n ie  t u  
lu d z i  „ z  w ie lk ie g o  ś w ia ta ” , a w ra z  
z n im i  k u l t u r ę ,  s z tu k ę , b o g a c tw o  
p rz e ż y ć . J a k  s t r u m y k i  —  w ie lk ą  
rz e k ę , t a k  o s o b is te  o s ią g n ię c ia  
d w u d z ie s to le c ia  tw o r z ą  d z is ie js z y *  
o b ra z  P o ls k i,  je szcze  n ie b o g a te j,  je  
szcze n ie d o s k o n a łe j,  le c z  ju ż  t a ­
k ie j ,  ja k ą  n ig d y  p rz e d  r o k ie m  1944 
n ie  b y ła  —  i  b y ć  n ie  m o g ła .

Mówiąc „obchody X X -leciaM 
nie mamy na myśli uroczy-: 
stych akademii ani reprezentad 
cyjnych okolicznościowych pu­
blikacji. Jest dla nich miejsce 
wT obchodach, ale skromne, 
chyba nawret marginesowe. 
Rzecz najważniejsza to mnoże­
nie dotychczasowego dorobku. 
Mnożenie rzetelnej p-racy w  
mieście i na wsi, szacunku dla 
wspólnego dobra, troski o małe 
dzieci i starych ludzi, dbałości 
o kulturę i porządek. Mnożenie, 
własnego dorobku; uzupełnia­
nie własnej wiedzy, pomoc cór­
ce i  synowi w ukończenia 
szkoły średniej albo wyższej, 
gospodarniejsze życie, um iejęt- 
niejsze korzystanie z powszech­
nie dostępnych a najcenniej­
szych wartości: z książek w bi­
bliotekach, odczytów, dobrych 
filmów, muzyki, plastyki, tury­
styki.

Od wsławionego Manifestem 
Chełma przez Warszawę do 
Ziem Zachodnich, od Tatr d« 
Bałtyku wszędzie pod słońcem 
Polski jest miejsce na t a k i e  
o b c h o d y  XX-lecia.

I. F.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ S Ł A W N O ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ K O P A L N IA  W U J E K ”  
—  n a  K u b ę  z d r o b n ic ą .

S /S  „ K O P A L N IA  Z A B R Z E ”  — 
d o  L iz b o n y  z w ę g le m .

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  — 
d o  F in la n d i i  z  d r o b n ic ą .

S /S  „ W R O C Ł A W ”  — d o  A n t -  
w e r n i i  z d ro b n ic ą .

S /S  „ P O Z N A Ń  I I ”  — d o  D a ­
n i i  z w ę g łe m .

S /S  „ K IE L C E ”  — d o  D a n ii  
z w ę g le m .

S /S  „ P S T R O W S K I”  — d o  D a ­
n i i  z  w ę g łe m .

S /S  „ S Ł A W N O ”  —  d o  D a in ii 
z  w ę g le m .

M A R Y N A R Z E  D L A  D Z IE C I

M A R Y N A R Z E  P 2 M  p rz e k a e a -  
l i  za p o ś r e d n ic tw e m  D e le g a tu r y  
te g o  p r z e d s ię b io rs tw a  w  G d y n i  
60 p a c z e k  n o w o r o c z n y c h  d z ie ­
c io m  i  s ie r o to m  p o  in w a lid a c h  
i  re n c is ta c h .  P a c z k i roesdaie li 
Z w ią z e k  In w a l id ó w  i  R e n c i­
s tó w  w  S o p o c ie ,

S U K C E S  „ M O S T O S T A L U ”

W  S T O C Z N I G D Y Ń S K IE J  po d  
n ie s io n o  o s ta tn io  m o s t d ź w ig n i  
c y  b r a m o w e j.  5 0 0 -to n o w ą  k o n ­
s t r u k c ję  u n ie s io n o  ta m  n a  w y ­
so ko ść  51 m e tr ó w .

S / t  „ H A Ń C Z A ”  ze  S zcze c in a  
na  M o rz e  P ó łn o c n e , s / t  „ K A ­
C Z A W A ”  ze Ś w in o u jś c ia  na  
M o rz e  P ó łn o c n e .

^
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PO M EM O R AND UM  R A ­
D Z IE C K IM , po liście prezyden 
ta  Johnsona zaw ierającym  5- 
punktow e propozycje Stanów 
Zjednoczonych, a także po w y ­
stąpieniu delegata Polski i sze­
regu innych delegatów na kon­
ferencji, nasuwają się pewne 
w nioski. W odróżnieniu od po­
przedniego okresu na pierwszy 
p lan wysuw ają się coraz w i­
doczniej propozycje dotyczące 
rozwiązań częściowych.

Nie oznacza to byna jm nie j 
pomniejszania w ag i problemów 
zasadniczych, tak ich  ja k  całko­
w ite  i powszechne rozbrojenie.

M E M O R A N D U M  Z S R R  k o n c e n ­
t r u je  s ię  n a  ta k ic h  w ła ś n ie  c z ę ­
ś c io w y c h  p ro b le m a c h .  P o d o b n ie  
m a  s ię  rz e c z  z in n y m i  p r o p o z y c ja ­
m i,  k t ó r e  p o  p ie rw s z e j d e k a d z ie  
z n a la z ły  s ię  n a  g e n e w s k im  s io le  
o b ra d .

In n y  wniosek, ja k i nasuwa 
się w  związku z dyskusją w  
Kom itecie 18 państw, dotyczy 
postępu widocznego już dzisiaj 
i wyrażającego się w  zbliżeniu 
stanowisk obu stron. Związek 
Radziecki w  swoim m emoran­
dum proponuje na przykład 
zmniejszenie budżetów w ojsko­
wych. W sprawie te j uczyniono 
już pierwszy krok. Po redukcji 
radzieckich w yda tków  zbroje­
n iowych o 600 m in  ru b li — po 
aobnych cięć budżetowych do­
kona ł rząd USA w  proponowa­
nym  Kongresowi budżecie.

ZSRR proponuje dalej stwo­
rzenie zespołu środków, k tóre 
zapobiegłyby niespodziewanej 
napaści. Analogiczny punkt 
znajduje się w  p lanie Johnso­
na.

I  wreszcie p u n k t radzieckie­
go memorandum, dotyczący 
zniszczenia lo tn ic tw a  bom bar­
dującego, znajduje swój odpo­
w iedn ik  w  tym , co m ó w ił pre­
zydent USA proponując znisz­
czenie pewnych typów' samolo­
tów  bombowych. Z tym  ty lko , 
że plan radziecki jest bardziej 
konsekwentny od stanowiska 
USA, za k tó rym , ja k  tw ierdzą 
obserwatorzy, k ry je  się chęć 
pozbycia się jedyn ie  przesta­
rza łych typów  samolotów.

O B O K  P U N K T Ó W , c o  d o  k t ó ­
r y c h  p o r o z u m ie n ie  w y d a je  s ię  m o ż  
l iw e ,  z n a jd u je m y  w  o b u  p la n a c h  
p o d o b ie ń s tw a  p o z o rn e , i lu s t r u ją c e  
z n a n e  p o w ie d z e n ie , że  g d y  d w ó c h  
m ó w i t o  sa m o , t o  n ie  je s t  to  sa ­
m o . T a k  n a  p r z y k ła d  o b a  p la n y  —

r a d z ie c k i  i  a m e ry k a ń s k i —  z a w ie ­
r a ją  p u n k t  o  n ie ro z p rz e s trz e n ia n iu  
b r o n i  ją d r o w e j  n a  k r a je ,  k tó re  je j  
n ie  p o s ia d a ją . I  c h o c ia ż  w  te k ś c ie  
t y c h  p r o p o z y c j i  t r u d n o  d o p a trz y ć  
s ię  ja k ie jś  r ó ż n ic y  —  t o  je d n a k  
t k w i  o n a  w  ic h  t r e ś c i .

S T A N Y  Z J E D N O C Z O N E  m i a n o w i 
c ie  u w a ż a ją , że p r o p o z y c ja  ta  n ie  
s to i w  s p rz e c z n o ś c i z  p la n a m i u tw o  
rż e n ia  w ie lo s t r o n n y c h  s i t  n u k le a r ­
n y c h  P a k tu  A t la n t y c k ie g o ,  k tó r e  
u d o s tę p n ią  b r o ń  a to m o w ą  n ie  p o ­
s ia d a ją c e j j e j  d o  t e j  p o r y  N ie m ie c  
k ie j  R e p u b lic e  F e d e r a ln e j.  R zecz 
ja s n a , że n a  ta k ie  p o s ta w ie n ie  
s p r a w y  n ie  m o że  s ię  z g o d z ić  Z S R R , 
a n i ża d e n  in n y  k r a j ,  k t ó r y  ro z u m ie  
d o  cze g o  z m ie rz a  te n  p la n .

JASNE RÓŻNICE STANO­
W ISK zarysowują się nato­
miast w sprawach takich, jak  
proponowane przez ZSRR wy­
cofanie wojsk obcych z tery­
toriów innych państw, utwo­
rzenie stref bezatomowych w 
różnych rejonach świata, czy 
też zawarcie paktu nieagresji 
między krajami Układu W ar­
szawskiego i NATO. Z  tym, że 
w tym ostatnim punkcie stano­
wisko Zachodu nie jest jedno­
lite.

T A K  WIĘC, m im o istotnych 
różnic w  w ie lu  ważnych spra­
wach dotyczących rozwiązań 
częściowych, szanse porozumie­
nia n iew ątp liw ie  istnieją.

Zofia ARTYM OW SKA

W ĄSATY POLICJANT  
w Barnsley (Anglia) robi 
miastu reklamę niezgorszą 
niż broszurki informacyj­
ne. Pełniąc służbę na jed 
nej z głównych ulic nie 
może zostać nic zauważony 
przez turystów, przejeżdża 
jących przez Barnsley.

(CAF)

Ludzie, o których się mówi

CARL T. ROWAN
PREZYDENT JOHNSON mianował dyrektorem Agencji In ­

formacyjnej USA (USIA), organu zajmującego się propagandą 
zagraniczną, 38-letniego Murzyna, Carla T. Kowana, dotych­
czasowego ambasadora USA w Finlandii.

BĘDZIE to  najwyższe do te j 
pory stanowisko „p rzy ”  rządzie 
federalnym  zajmowane przez 
M urzyna — dyrek to r U S IA  ma 
bowiem praw o uczestniczenia 
w  posiedzeniach rządu.

Rowan urodził się w  M cM in- 
v ille  i  jest typow ym  self madę 
manem. M im o tru d n e j sytuacji 
finansowej, dzięki w ie l'k im  
zdolnościom i  w ytrw a łośc i, u- 
dało się . Rowanowi ukończyć 
dwa faku lte ty . Uzyskał dyplom  
magistra nauk matematycz­

nych i  m agistra studiów dzien­
n ikarskich.

C A R L  R O W A N  u c z e s tn ic z y ! W 
d r u g ie j  w o jn ie  ś w ia to w e j ja k o  o f i ­
c e r  m a r y n a r k i .  P rz e z  13 la t  b y ł  re  
d a k to re m  p o l i t y c z n y m  „ M in n e a p o -  
l i s  T r ib u n e ” , g d z ie  z a jm o w a ł s ię  
p u b l ic y s ty k ą .  O tr z y m a ł t r z y  o d z n a ­
c z e n ia  za p ra c ę  d z ie n n ik a r s k ą .  N a ­
p is a ł k i l k a  k s ią ż e k .

W 1961 RO KU Rowan obją ł 
w  Departamencie Stanu fu n k ­
cję w icedyrektora  departa­
m entu in fo rm ac ji. W ro k  po­
tem w y jecha ł jako  jeden z de­
legatów USA na sesję ONZ, w  
1963 r. został szefem placów‘k i 
w  Helsinkach.

P O P R Z E D N IK IE M  K O W A N A  nal 
o b e c n y m  s ta n o w is k u  b y ł  E D  M U R  
R O W , a u to r  z n a n e j p rz e d  w io jn ą  
k s ią ż k i  p t .  „ N ie m c y  c o fa ją  w s k a ­
z ó w k i z e g a ra ”  (o  h i t le r o w s k ic h  
N ie m c z e c h ) i  je d e n  z p ie rw s z y c h , 
k tó r z y  n a w o ły w a l i  d o  w y p o w ie d z e ­
n ia  w o jn y  H I  R ze szy , ( j r )

Turecka lewica 
konsoliduje się

P o ło ż o n a  w  A z j i  i  c z ę ś c io w o  w 
E u ro p ie  n a  o b sza rze  167 ty s .  k m  
k w a d r . ,  l ic z ą c a  27 m in  lu d n o ś c i 
T u r c ja  je s t  k r a je m  z a c o fa n y m . 
R o ln ic tw e m  t r u d n i  s ię  o k .  80 p ro c . 
lu d n o ś c i,  p r z e m y s ł je s t  s ła b o  r o z w i­
n ię ty .  O d 1952 r .  T u r c ja  je s t  c z ło n ­
k ie m  N A T O , od  1955 r .  —  c z ło n ­
k ie m  C E N T O . P a n u je  re ż im  — 
r e a k c y jn y .  U tw o r z o n a  w  1920 r .  
K o m u n is ty c z n a  P a r t ia  T u r c j i  z o s ta ­
ła  z d e le g a liz o w a n a  ju ż  w  1923 r .  
J e d n a k ż e  z a c h o d zą ce  w  ś w ie c ie  
p r z e m ia n y  n ie  o m in ę ły  ró w n ie ż  
T u r c j i .

W  1961 r .  z o s ta ła  u tw o r z o n a  T u ­
re c k a  P a r t ia  R o b o tn ic z a . P a r t ia  
w a lc z y  p r z e c iw k o  r e a k c j i  sp o łe c z ­
n e j,  o  p r z y w r ó c e n ie  p r a w  i  s w o ­
b ó d  c z ło w ie k a ,  o p o k ó j i  d e m o k ra  
c ję .  P a r t ia  u w a ż a , iż  „ w  w a r u n ­
k a c h  p r y w a tn e j  i n i c ja t y w y  p r o b le ­
m y  T u r c j i  n ie  m o g ą  b y ć  ro z w ią ż ą  
n e ” . T P R  p o s tu lu je  p rz e p ro w a d z e ­
n ie  sze re g u  r e fo r m  d e m o k r a ty c z ­
n y c h  i  s p o łe c z n y c h . P a r t ia  w a lc z y  o 
z je d n o c z e n ie  w s z y s tk ic h  s i ł  de ­
m o k r a ty c z n y c h  k r a ju .

M im o , iż  T P R  je s t  n a ra ż o n a  na  
n ie p r z e b ie r a ją c e  w  ś ro d k a c h  a ta ­
k i  c a łe j r e a k c j i  tu r e c k ie j ,  w p ły ­
w y  j e j  s z y b k o  ro s n a ł W  w y b o ra c h  
s a m o rz ą d o w y c h , k tó r e  s ię  o d b y ły  
w  l is to p a d z ie  19S3 r . ,  p a r t ia  u p la s o  
w a la  s ię  n a  t r z e c im  m ie js c u ,  { i i

S M id TK -------------------------
P o  l i ś c i e  J o h n s o n a  i m e m o r a n d u m  Z S R R

Czy szanse porozum ien ia

są b liłszs?
Stanowiska 
w Genewie

„Obecne obrady genewskie różnią się w  sposób zasadniczy 
od poprzednich obrad. Toczą się w  dobrej atmosferze i  ja k  
dotychczas nie doszło do żadnych ostrych polem ik, a co w ię­
cej, nie oczekuje się, aby do n ich doszło w  p rz y s z ło ś c iT a k  
scharakteryzował pierwszą rundę Kom itetu Rozbrojeniowego 
18 państw korespondent agencji UP1. A  chociaż nie można 
przesądzać ja k  potoczą się dalsze dyskusje w  Genewie, trudno  
odm ówić słuszności tw ierdzeniu, że atmosfera te j konferencji 
jest pomyślna.

F i l  o d p o w ia d a
n a  z a r z u t y

M arka Lane*a
JAK INFO RM UJE  

T\y Ludu” rewelacje

M A R IN A  OSWALD, 22-lel- 
ńia wdowa po domniemanym 
zabójcy prezydenta J. F. Ken­
nedyego.

D a le k o p is

T o w a r z y s t w o
D O  S P R A W  S T A N D A R Y Z A C J I

W  N ie m ie c k ie j  R e p u b lic e  D e m o ­
k r a t y c z n e j  p o w o ła n o  o s ta tn io  p r z y  
ta m te js z e j Iz b ie  T e c h n ik i  T o w a r z y ­
s tw o  d o  S p ra w  S ta n d a ry z a c ji .  T o ­
w a r z y s tw o  to  m a  s ta ć  s ię  o ś ro d ­
k ie m  o r g a n iz a to rs k im  d la  ca łe g o  
r u c h u  s ta n d a ry z a c y jn e g o  w  go sp o  
d a rc e  N R D  o ra z  p o m ó c  w  w y k o r z y  
s ta n iu  w s z e lk ic h  k o r z y ś c i e k o n o ­
m ic z n y c h  p ły n ą c y c h  ze s ta n d a r y ­
z a c j i  p r o d u k c j i .  W  s k ła d  T o w a rz y ­
s tw a  w c h o d z ą  w y b i t n i  n a u k o w c y ,  
k ie r o w n ic y  z a k ła d ó w  p r a c y  o ra z  
d z ia ła c z e  g o s p o d a rc z y  i  p a ń s tw o w i.

W IO S E N N E  T A R G I  L IP S K IE

W  L ip s k u  t r w a ją  p r z y g o to w a n ia  
ido  t r a d y c y jn y c h  W io s e n n y c h  T a r ­
g ó w ,  j a k ie  o d b ę d ą  s ię  w  m a r c u  b r .  
N a  l iś c ie  w y s ta w c ó w  f ig u r u je  60 
k r a jó w ,  a p o n a d to  s w ó j p r z y ja z d  
z a p o w ie d z ie l i  k u p c y  i  fa c h o w c y  z 
90 p a ń s tw . N a  w u o s e n n e j im p re z ie  
ta rg o w e j  w  L ip s k u  re p re z e n to w a ­
n y c h  b ę d z ie  60 b r a n ż  p r z e m y s ło ­
w y c h ,  d la  k tó r y c h  e k s p o z y c j i  p r z y  
g o to w u je  s ię  te r e n y  i  p o m ie s z c z e ­
n ia  p r a w ie  300 000 m  k w .  p o ­
w ie r z c h n i.

{S U K C E S  R O L N IC T W A

R o ln ic t w o  N R D  m o ż e  p o s z c z y c ić  
s ię  p o w a ż n y m  s u k c e s e m . P la n  s k u ­
p u  i  k o n t r a k t a c j i  z o s ta ł w  n a jw a ż ­
n ie js z y c h  p o z y c ja c h  w y k o n a n y  i  
p r z e k ro c z o n y .  O d k i l k u  l a t  p r o ­
d u k c ja  z w ie rz ę c a  s ta n o w iła ,  w  p rz e  
c iw ie ń s tw ie  d o  p r o d u k c j i  r o ś l in n e j ,  
p ię tę  a c h i l le s o w ą  r o ln ic tw a  N R D . 
R o k  1963 s ta ł s ię  r o k ie m  p rz e ło m u . 
S ta n  t r z o d y  c h le w n e j  p r z e d s ta w ia ł 
s ię  n a s tę p u ją c o :  w  1961 r .  8,8 m in  
s z t., w  1962 r .  —  7,3 m in  s z t., w  
1963 r .  —  9 250 ty s .  s z t. P o g ło w ie  
b y d ła :  1960 —  4,7 m in  sa t., 1961 —  
4,5 m in  s z t., 1962 —  4,5 m in  sz t., 
3963 — 4,7 m in  s z t. W a r to  p r z y ­
p o m n ie ć , że w  u b ie g ły m  r o k u  d o ­
k o n a n o  w  N R D  sze re g u  p o s u n ię ć  
z m ie r z a ją c y c h  d o  z m ia n y  zasa d  p re  
r n io w a n ia  i  w y n a g r a d z a n ia  za  p ra  
c ę  w  s p ó łd z ie ln ia c h  p r o d u k c y jn y c h .

(C E T )

waszyngtoński korespondent „Trybu - 
Marka Lane’a, adwokata pani M ar- 

guerity Oswald, matki rzekome 
go zabójcy prezydenta Kenne­
dyego, wywarły na społeczeń 
stwie takie wrażenie, że FB I 
postanowiło odpowiedzieć na 
niektóre punkty jego wystąpie­
nia.

ODPOW IEDŹ F B I nie p rzy ­
brała, rzecz jasna, fo rm y o f i­
cja lnego oświadczenia, ale zo­
stała podana za pośrednictwem 
Jacka Langgutha, koresponden 
ta „N ew  Y o rk  Tim es”  w  D a l­
las, k tó ry  w  numerze n iedzie l­
nym  zamieścił na ten temat 
obszerny a rtyku ł, składający 
się z pytań i odpowiedzi.

Pytanie: Czy Oswald był płat 
nym agentem FBI?

Odpowiedź FB I, stwierdza 
Langguth, jest negatywna. Na­
tom iast prawdą jest również, 
że F B I badało Oswalda.

Pytanie: Czy Oswald mógł 
óddać trzy strzały na szóstym 
piętrze i zbiec na drugie piętro, 
gdzie zobaczył go policjant?

Langguth pow ołu je się na to, 
że F B I przeprowadziło dokład 
ną rekonstrukcję zbrodni i  do­
szło do przekonania, iż Oswald 
m ia ł „dużo czasu”  na wszystko, 
co się m ów i, że z rob ił w  ciągu 
pamiętnego dnia.

Pytanie: Czy M arina Oswald 
(żona) wiedziała, że mąż je j 
trzyma w domu broń?

M a tk a  O s w a ld a  z e z n a ła , że  M a r i ­
na  p o w ie d z ia ła  j e j  22 lis to p a d a , 
b r o ń ,  k tó r ą  p o k a z a ła  j e j  p o l ic ja ,  
n ie  w y d a w a ła  j e j  s ię  b r o n ią  n a le ­
żącą  d o  m ę ża .

Pytanie: Czy Oswald znał 
Jacka Ru by’ego?

Nie — tw ie rdz i FB I.
Pytanie: Czy mapa znalezio­

na u Oswalda wykazywała rzc 
czywiście, jak to twierdziła ' 
całą pewnością policja dalia 
sowska, trasę przejazdu prezy 
clenta i trasę kuli?

„M apa Dallas, znaleziona w  
poko ju Oswalda, była mapą 
sporządzoną przez niego dla u- 
ła tw ien ia  poszukiwań pracy”  — 
stwierdza au to ry ta tyw n ie  Lang 
gutn.

Pytanie: Jaki motyw miał 
Oswald, by zabić prezydenta 
Kennedy’ego?

— Nie ustalono żadnego mo­
tywu.

PARYSKIE
PARASOLKI

W  9 R O C H Y , w  k r a tę ,  g ła d  
k ie  n a  „ p o d s z e w c e ”  w  k w ia ­
t y  i  o d w ro tn ie ,  w  p e p itę ,  w e  
w z o r k i ,  w  ró ż n o k o lo r o w e  k l i ­
n y  i t p .  — d o  k o lo r u ,  d o  w y ­
b o r u .  P rz e m y s ł f r a n c u s k i  ła n  
s u je  n a  n a d c h o d z ą c ą  w io s n ę  
w ie lk ą  ro z m a ito ś ć  p a ra s o le k .

(C A F )



poglądya ------------------
Konferencje Samorządu Robotniczego odpowiadają:

PYTANIE PIERWSZE: CO? 
PYTANIE DRUGIE: JAK?

-STRONA 4

SZEŚĆ tysięcy Konferencji Samorządu Robotniczego 
w  fabrykach, hutach, przedsiębiorstwach budowlanych. 
A ich treść można zamknąć w  jednym wspólnym 
stwierdzeniu: samorząd robotniczy szuka odpowiedzi 
na pytanie, CO należy zrobić, by pomyślnie wykonać 
przyjęty plan własnego zakładu na rok 1964?

Szczegóły są, oczywiście, różne.
wskaźniki planu w spis kon­
kretnych zadań, które realizo­
wać trzeba przez cały rok.

I  w łaśnie ta  ciągłość w yko ­
nyw ania ustalonych przez KSU 
zadań przypom ina o drugim  
pytan iu : J A K  PRACOWAĆ,
A B Y  CELE, KTÓRE U Z N A L I­
ŚM Y Z A  N AJW AŻN IEJSZE 
D L A  NASZEJ F A B R Y K I 
D Z IE Ń  PO D N IU  R E A LIZ O ­
WAĆ?

I  na to pytanie odpo­
wiadano na Konferen­
cjach Samorządu Robotni 
czego. Wskazywano na 
niezbędne posunięcia re­
organizacyjne, na koniecz 
ność lepszego współdziała­
nia poszczególnych wy­
działów, nadzoru, admini­
stracji itd., na znaczne 
nieraz braki w  pracy bry 
gad remontowych, maga­
zynów, rozdzielni narzędzi 
itp., na metody kontroli

I

W  k ę d z ie r z y ń s k ic h  „ A Z O T A C H ”  
w a r to ś ć  p r o d u k c j i  p o w in n a  w z ro s  
n ą ć  o  300 m -iL io n ó w  z ł. A  C O  z ro ­
b ić ?  Z w ię k s z y ć  w y d a jn o ś ć  p r a c y  
p rz e z  m e c h a n iz a c ję  i  a u to m a ty z a ­
c ję» p o p r a w ić  g o s p o d a rk ę  re m o n ­
to w ą ,  ro z s z e rz y ć  r u c h  r a c jo n a l iz a ­
to r s k i .

T o r u ń s k ie  „ W O D O M IE R Z E ”  m a ­
ją  p o d w o ić  e k s p o r t .  A  d r o g a  p r o ­
w a d z i  p rz e z  z m n ie js z e n ie  z u ż y c ia  
s u ro w c ó w , p o d n ie s ie n ie  d y s c y p l in y  
p r a c y ,  p r z y g o to w a n ie  w y s o k o  w y ­
k w a l i f i k o w a n e j  k a d r y  p r a c o w n i­
k ó w .

„M O S T O S T A L O W C Y ”  zaoszczę­
d zą  10 m il io n ó w  z ł. N a  b u d o w a c h  
p r o w a d z o n y c h  w  P ło c k u  i  P u ła ­
w a c h , w  z a g łę b iu  s ia r k o w y m  i  p r z y  
z a p o rz e  w o d n e j  w  S o l in ie  tr z e b a  
z a o szczę d z ić  ty s ią c e  g o d z in  n a d ­
l ic z b o w y c h ,  ro z w a ż n ie  g o s p o d a ro ­
w a ć  fu n d u s z e m  p ła c , s z y b k o  w p r o  
W a d za ć  p o s tę p  te c h n ic z n y .

W  P O R C IE  G D A Ń S K IM  trz e b a  
b ę d z ie  p rz e ła d o w a ć  5,5 m il io n a  to n  
to w a r ó w  be z  z w ię k s z e n ia  z a t ru d n ię  
iu a .  A  w ię c :  s z y b k o  k o ń c z y ć  ro z ­
p o c z ę te  in w e s ty c je ,  u le p s z y ć  o rg a ­
n iz a c ję  p r a c y ,  d b a ć  o  d y s c y p l in ę .

W  L U B E L S K IE J  F A B R Y C E  M A ­
S Z Y N  R O L N IC Z Y C H  p r o d u k c ja  
naa w z ro s n ą ć  o  9 p ro c . p r z y  12-p r o ­
c e n to w y m  w z ro ś c ie  w y d a jn o ś c i.  
W ię c  C O  z r o b ić ?  Z m n ie js z y ć  d o  m i 
J i ira u m  p rz e s to je  m a s z y n , oszczę ­
d z a ć  s ta l  i  d r e w n o ,  u s p r a w n ić  te c h  
» o lo g ię  p r o d u k c j i .

W ro c ła w s k i  „ P A F A W A G ”  m a  w  
p la n ie  n o w ą ,  b a r d z ie j  p ra c o c h ło n n ą  
p r o d u k c ję :  lo k o m o ty w y  d la  t r a k c j i  
e le k t r y c z n e j  i  t r ó jc z ło n y .  T o  z n a ­
c z y  — s z y b k i  p o s tę p  te c h n ic z n y ,  
u s p r a w n ie n ie  k o o p e r a c j i ,  z w ię k s z ę  
n ie  w y d a jn o ś c i  p ra c y .

PO GOSPODARSKU wska- 
lywano podczas Konferencji 
Samorządu Robotniczego na 
rezerwy, jakie tkwią w  lu­
dziach i maszynach, w  inicja­
tywie i w urządzeniach. Szu­
kano ich głęboko, fachowo o- 
ceniano możliwości każdej za­
łogi i każdej fabryki. Odpo­
wiedź na pytanie: CO TRZEBA 
ZROBIĆ, A B Y DOBRZE W Y ­
KO NAĆ PLAN BIEŻĄCEGO 
ROKU, zamieniła suche liczby i

kosztów i kontroli tech­
nicznej, bezpieczeństwa lu 
dzi i ochrony majątku..

L IS T A  odpowiedzi na pytanie: 
J A K  PRACOW AĆ — jest ró w ­
nież długa. A le  naw et n a jw n i­
k liw ie j nad sprawami fa b ryk i 
radząca KSR nie jest w  stanie 
odpowiedzi te j ostatecznie zam 
knąć. Bo odpowiedź ta musi się 
zmieniać, tak jak zmieniać się 
będzie w toku pracy sytuacja 
fabryczna, jak przesuwać się 
będą trudności i słabe punkty. 
A  KSR zbiera się ty lko  perio ­
dycznie. I  ddatego praca K o n ­
fe re nc ji Samorządu Robotnicze­
go m usi być bieżąco kontynuo­
wana' przez je j człony d z ia ła ją ­
ce na co dzień, a w ięc przez 
Radę Robotniczą (a przede 
wszystkim  je j prezydium), Ra­
dę Zakładową i Podstawową 
Organizację Party jną .

Nie wystarczy znać cel i w ie­
dzieć CO mamy zrobić. Trzeba 
również w każdej chwili umieć 
odpowiedzieć: JAK?

A  piszemy o tym  po prostu 
dlatego, że stale działające czło 
ny KSR nie mogą po Konfe­
re n c ji uznać, że dzieło ich jest 
zakończone. Ich praca rozpo­
czyna się na nowo już następ­
nego dnia.

Z. K U M E K

Nowe ziela
C O R A Z  W IĘ C E J  Z IÓ Ł  w p r o w a ­

d z a  s ię  w  K ie le c k ie m  d o  u p r a w y  
p o lo w e j  1 w a r z y w n ic z e j .  O to  n p . 
s ie je  s ię  ta m  ( i  z b ie ra )  m . in .  
p ie p r z ,  k o le n d e r ,  m ię tę ,  la w e n d ę  
i  in . ,  n ie  m ó w ią c  o  m a k u .

(a l)

Premiera w Teatrze Współczesnym

Dzień fafe co dzień.

DRUGIE
POKOLENIE
C H O C IAŻ p o rt nasz na­

leży do najw iększych na 
B a łtyku , a poziom jego u - 
sług nie odbiega od prze­
ciętnej europejskie j, w y ­
pracowanej przecież w ie ­
kow ym i doświadczeniami 
najw iększych portów  tego 
kontynentu, to jednak tra ­
dycje dokerskie załogi ZPS 
nie sięgają przeważnie da­
le j n iż  do pierwszych la t 
powojennych. Tym  większe 
więc uznanie należy się na 
szym portowcom  za opa­
nowanie w  tak  k ró tk im  
czasie ta jn ik ó w  skom pliko­
w anych zagadnień obsługi 
statków. Jednym z n a j­
młodszych brygadzistów 
Rejonu Przeładunków D ro­
bnicowych jest RO M AN 
S Z Y M IK . Jego droga do 
tego stanowiska by łaby w

ROZUM ZWYCIĘŻA W „IGRASZKACH“
PO pesymistycznych „F IZ Y ­

K A C H ”  — d la  pokrzepienia 
serc i  nabrania otuchy w a rto  
się w ybrać na „IG R A S Z K I Z 
D IA B ŁE M ” , w  k tó rych  prosto­
ta i  dobroć ludzka święcą 
tr iu m fy  nad diabelską magią i 
scholastyczną pychą. Popula rny 
i w  Polsce pisarz czeski Jan 
DRDA (autor powieści „M ia ­
steczko na d ło n i”  i  „Żyw a 
woda” ) wprowadza nas tu  w  
pozornie irrac jon a lny  św ia t lu ­
dowej fan ta s tyk i, w  k tó rym  
demoniczne moce ig ra ją  ludz­
k im i uczuciam i. A le  gdy w  
„F IZ Y K A C H ”  z w yżyn nauko­
wego racjona lizm u rodzi się 
obłęd — w  „IG R A S Z K A C H ” 
magiczne, irrac jona lne  moce 
zwyciężone zostają przez tzw. 
zdrowy rozsądek: chłopek — 
roztropek w ybaw ia  z paszczy 
p iek ie ł swoją Eurydykę, a len i

BEZPŁOMIEHIOWY 
PIECYK GAZOWY

N A SI przodkowie grza li swe zziębnięte ciała przy pło­
mieniach ogniska. Jeszcze dziś w ie lu  ludz i tw ie rdz i, że 
na jlep ie j można ogrzać się przy jasnym, żyw ym  płom ieniu. 
Zadają temu kłam  kom ink i, k tóre dają ciepło ty lko  w  ogrza­
nym  już przez piec lub ka lory fer pokoju. Płom ień bowiem  
ma zbyt małą powierzchnię grzejną i  dlatego jako  źródło  
ciepła ma stosunkowo n iew ie lką  wartość. Dopiero ogrzane 
przez niego elementy o dużej powierzchni, stosunkoioo po­
w o li wyprom ieniow ującej .ciepło, nadają się do ogrzewania 
pomieszczeń. Tę prawdę w zię li pod uwagę w  swych ba­
daniach nad najbardzie j ekonomicznymi m etodam i ogrze­
wania, naukowcy z Insty tu tu  M ateria łów  O gniotrwałych  
w  Gliw icach.

Ponieważ w ie le niezbyt udanych doświadczeń przepro­
wadzono z energią elektryczną i  pa liw am i s ta łym i lub cie­
k łym i, pracownicy Ins ty tu tu  postanow ili przeprowadzić 
próby z gazem. Skonstruowali on i swego rodzaju płaski 
pa ln ik  ceramiczny, mający kształt p ły tk i z dużą liczbą ka­
na lików  i  otworków . Tego rodzaju przew odniki są tak u ło­
żone, że gaz pa li się w ich wnętrzu m ałym  płomieniem, 
przelMzując cole swe ciepło p łytce ceramicznej. Dzięki te­
m u w  płytce spalają się małe ilości gazu. Tego typu piecyk 
zużywa m n ie j gazu niż zw yk ły  pa ln ik  kuchenny, dając 
przy tym  dużo w ięcej ciepła. Bezplom ieniowy p iecyk gazo­
w y pomysłu g liw ick ich  naukowców znalazł już zastosowa­
nie w  ogrzewaniu hal fabrycznych i  m iejsc dobrze w ie­
trzonych. (ZAP)

wego zbója i  wyzbytego ludz­
kich uczuć scholastyka zaprzę­
ga do pożytecznej pracy. Obyż 
przydarzyło się to i  naszym f i ­
zykom!...

INSC EN IZU JĄC w  Szczeci­
n ie  „ IG R A S Z K I Z  D IA B Ł E M ”  
reżyser Jan M ACIEJO W SKI,
w raz ze scenografem, M a ria ­
nem BOGUSZEM, poszli zde­
cydowanie po lin i i  ostre j g ro ­
teski, osiągając często znako­
m ite  efekty  kom izm u —  je d ­
nak n ie  bez „kosztów w ła ­
snych” : z kom edii te j om al że 
zn ik ła  je j warstwa poetycka, 
w dzięk ludow e j baśni. Pozo­
stała jednak doskonała zabawa 
— i racjonalistyczny, pożytecz­
ny  je j sens.

M A M Y  tu  też sporo cieka­
wych, często w yb itnych  osiąg­
nięć aktorskich . Zaliczyłbym  
do n ich  przede w szystkim  ro ­
le: Jana TESARZA (weteran 
w ojenny M arc in  Kabat), Euge­
niusza W ALASZKA (zbój Sar- 
ka-Farka), Danuty M A R K IE ­
W IC Z  (Kasia), Józefa SKW AR­
K A  (Lucjan, diabeł I  kategorii) 
i  Krystyny BIGELM AJER (Te­
o fil,  poseł anielski).

TESARZ gra ł świetnie, stwo­
rz y ł postać żywą i barwną, 
zwłaszcza w  scenach z diabła­
m i (gra w  k a r ty  w  m łynie, w i­
zyta w  piekle). W ALA SZE K, 
doskonały w  charakteryzacji, 
zabłysnął autentycznym kom iz­
mem. Danuta M A R K IE W IC Z 
ja ko  Kasia gra ze w spania łym  
temperamentem, stworzyła też 
przekonywającą postać z ludo­
w e j baśni. SKW ARK z n iezw y­
k łą  zręcznością używał diabel­
skich sztuczek, a B IG E L M A ­
JER przepysznie skontrastowa- 
ła swoje anielsikie poselstwo z 
nędzami p iek ie ł i ziemi.

Bardzo zabawnie g ra li d ia­
belskich karciarzy Marian NO­
SEK i Hilary KLUCZKOW SKI. 
N ie  bez zastrzeżeń p rzy jm ow a­
łem ro lę  pustelnika — Scho­
lastyka, w  zbyt chyba gw ał­
tow ne j in terpre tac ji Andrzeja 
KOPICZYŃSKIEGO. Niewiele 
z „k ró le w n y ” miała Disperanda 
Danuty C IIU D Z IA N K I (rolę tę 
chyba nazbyt określono). W  po

zo stałych rolach wystąpili:
Klemens M YCZKO W SKI (Sol- 
fernus), Leopold M A T IjSZ- 
CZAK (prawdziw ie zabawny 
,,radca p iek ie ł”  Belia l), Bolesław 
R O SIŃSKI (książę Belzebub) i 
Barbara BIEŃKO W SKA (A - 
nioł).

A u to ram i zgrabnych tekstów  
piosenek są: Zbigniew BOG- 
D A Ń S K f i  Tadeusz K L IM O W ­
SKI.

„ IG R A S Z K I”  — tak ja k  „ F I ­
ZY C Y ”  — to dobre przedsta­
w ienie. Oba są zapowiedzią 
ciekawego ro ku  w  naszych Te­
atrach Dram atycznych.

FE LIK S JORDAN

JEDNA ze scen tego zabaw­
nego przedstawienia: JAN  TE­
SARZ, doskonały ja ko  weteran 
wojenny M arcin Kabat, „na ­
wiedzony" przez anielice, (w  
ro li anielskiego posła Krystyna  
BIGELM AJER).

Foto: St. C IEŚLAK

pew nym  sensie typowa dla 
m łodych, szczecińskich po t 
■Łowców — gdyby nie ro ­
dzinne tradycje  m orskie.

S Z Y M IK  pochodzi z 
Gdyni, gdzie urodził się w  
roku  1937. Jego ojciec by ł 
marynarzem, na jp ie rw  we 
floc ie  w o jennej, później 
handlowej, a ostatnio w  
Po lskim  Ratow nictw ie O - 
krętowym . Obecnie korzy­
sta z zasłużonej em erytury. 
Spraw y m orskie nie b y ły  
w ięc dla Romana S Z Y M I­
K A  obce. Tak się jednak 
złożyło, że choć na Ziem i 
Szczecińskiej zamieszkał 
w raz  z rodziną ju ż  od 1946 
roku, do po rtu  t r a f i ł  „d o ­
p iero”  jedenaście la t póź­
n ie j. Lecz trud no  się temu 
dziw ić —  w  roku  1957 
m ia ł dopiero dwadzieścia 
lat...

N ie  należy także przy­
puszczać, że w łaśnie „ t r a ­
dycje m orskie”  S Z Y M IK A  
przyczyn iły  się do zdoby­
cia przez niego w  'trzy la ­
ta później — a w ięc w  
bardzo k ró tk im  czasie — 
stopnia brygadzisty. Praco­
w itość, zainteresowanie 
działalnością portu, um ie­
ję tności organizacyjne, ak­
tyw na działalność po litycz­
na — by ły  g łów nym i p rzy­
czynami, d la  k tó rych  k ie ­
ro w n ic tw o  zdecydowało 
się powierzyć 23-Ietnaemu 
człow iekow i tak  odpo­
w iedzia lną funkc ję . Dziś 
S Z Y M IK  „dow odzi”  b ry ­
gadą na nabrzeżu Rum uń­
sk im  — w* te j c h w ili moż­
na powiedzieć —  stanow i­
sku p ion ie rsk im  w  porcie 
szczecińskim. Nowe na­
brzeże wymaga w ypraco­
wania nowych fo rm  p ra ­
cy, szczególnie organiza­
cyjnej...

—  M a m y  je szc ze k ło p o ty  ze 
s p rzę tem  z m e c h a n iz o w a n y m . 
Jego  b aza  m ie śc i się n a  
„ E W IE ” , skąd  na  d o ja zd  t ra ­
c i s ię  czase m  i  1,5 g o d z in y . 
P o w o d u je  to  zb ęd n e  p rz e rw y  
i  p rz e s to je .  P o s tu lu je m y  w  te j  
d z ie d z in ie  sze re g  z m ia n  orga  
n iz a c y jn y c l i ,  p o le g a ją c y c h  
g łó w n ie  n a  s z y b s z y m  p o d z ia ­
le  s p rz ę tu ,  a b y  w  p e łn i  w y ­
k o r z y s ta ć  d z ie ń  ro b o c z y .

BR YG AD A S Z Y M IK A  
należy do najlepszych -w 
rejonie. N ie zanotowano tu  
w  ostatnim  okresie w y ­
padków, natom iast b ryga­
da m ogła się poszczycić 
najlepszą dyscypliną i  o r­
ganizacją pracy oraz w y ­
korzystaniem  dnia robo­
czego. Je j członkowie w a l­
czą też o ty tu ł Brygady 
Pracy Socjalistycznej. A  
RO M AN S Z Y M IK , członek 
P a rt ii i  I  sekretarz grupy 
działania ZMS na zm ianie 
„A ” , k ie ru je  tą grupą lu ­
dzi, w  k tó re j —  jest n a j­
młodszy w iekiem... Czyżby 
b y ł symbolem drugiego po 
kolenia zawsze młodych, 
szczecińskich dokerów?...

(w)

(Foto: St. Cieśłak)
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Śmietnik w  Kosmosie?
PRZESZŁO 400 obiektów  wykonanych przez człowieka k rą ­

ży obecnie w okó ł Z iem i. Wśród tego ro ju  jest k ilkadziesią t sa­
te litów , ale resztę stanow i bezużyteczny złom: puste człony 
rak ie tow e i  Inne metalowe części.

W edług czasopisma bryty jsk iego  „F lig h t” , łączna liczba 
obiektów  umieszczonych dotychczas na orbicie wokół ziemskiej 
zbliża się obecnie do 750, jednakże w ie le m ikroksiężyców 
umieszczono tak nisko, iż  w sku tek oporu atm osfery spłonęły 
w kró tce  po starcie.

„N ie  wykluczone, iż  kiedyś w  przyszłości wyśle się ponad 
Z iem ię satelitę do w ykryw a n ia  meteoroidów, aby określić 
prawdopodobieństwo tra fie n ia  s ta tku  księżycowego z załogą 
przez zapomniany kaw ałek kosmicznego złomu, stworzonego 
przez człow ieka”  — pisze „F lig h t” . (x)

Znów czerwona 
plama

na Księżycu
D W A  O B S E R W A T O R IA  a m e ry  

k a ń s k ie  d o s t r z e g ły  je d n o c z e ś n ie  
p o d łu ż n ą , c z e rw o n ą  p la m ę  n a  s k ra  
j u  k s ię ż y c o w e g o  k r a te r u  A r y -  
ą ta r c h .

C z e rw o n e  ś w ie c e n ie , k tó r e  b y ło  
s a p e w n e  p o tę ż n y m  w y b u c h e m  g a ­
z u  z w n ę tr z a  S re b rn e g o  G lo b u ,  z 
t r w a ło  75 m in u t ,  z a u w a ż o n o  27 li-, 
« to p a d a . W ia d o m o ś ć  o  o d k r y c iu  o -  
g ło s i ł i  u c z e n i a m e ry k a ń s c y  w  ty c h  
d n ia c h  na z je ź d z ie  a s t ro n o m ic z ­
n y m  w  D a lla s .

J a k  w ia d o m o ,  29 p a ź d z ie rn ik a  
U cze n i z L o w e l l  O b s e r v a to r y  w  
F la g s ta f f  ( A r iz o n a )  d o s t r z e g l i  c z e r ­
w o n e  p la m k i  w  3 m ie js c a c h  p o ­
w ie r z c h n i  K s ię ż y c a , ró w n ie ż  w  po  
b l iż u  k r a te r u  A r y s ta r c h .  P la m k i  
te ,  z k t ó r y c h  je u n a ,  n a j ja ś n ie js z a ,  
w y g lą d a ła  j a k  „ w i e ik i  o s z l i fo w a n y  
r u b in  ’ , z n ik ły  p o  n ie c a ły c h  20 m i ­
n u ta c h .  (x )

Pierwsze planetarium 
dziełem Archimedesa

W  J E D N Y M  Z E  S W Y C H  D Z IE Ł  
C Y C E R O , k t ó r y  j a k  w ia d o m o  ż y l 
p rz e s z ło  d w a  ty s ią c e  l a t  te m u ,  
w s p o m in a ,  że o s o b iś c ie  o g lą d a ł 
•s k o n s tru o w a n e  p rz e z  A rc h im o d e s a  
» r z ą d z e n ie  w  k s z ta łc ie  d u ż e j 
W k lę s łe j p ó łk u l i ,  p o  k t ó r e j  p o r u ­
s z a ło  s ię  p ię ć  ja s n y c h  p u n k t ó w  im i  
t u ją c y c h  d o s k o n a le  r u c h y  p la n e t 
o r a z  n ie w ie lk i  k r ą ż e k  im i t . u ją c y  
f u c h y  K s ię ż y c a  i  i n n y ,  o z n a c z a ją c y  
S ło ń c e . C y c e ro  o p is u je ,  ż e  w id z ia ł  
j a k  w  m ia r ę  o b ra c a n ia  m e c h a n iz ­
m u  —- S ło ń c e , K s ię ż y c  i  p la n e ty  
t o  z a c h o d z i ły ,  t o  z n o w u  s ię  u k a z y ­
w a ły .  W  p e w n y m  m o m e n c ie  m a - :  
e h ln a  p o z o ro w a ła  n a w e t  z a ć m ie ­
n ie  K s ię ż y c a . Z a te m  w y n a la z c ą  i 
k o n s t r u k t o r e m  p ie rw s z e g o  za p e w n e  
p la n e ta r iu m  b y ł  A rc h im e d e s  —  je ­
d e n  z n a jg e n ia ln ie js z y c h  w  s ta ro ­
ż y tn o ś c i  o d k r y w c ó w  p r a w  f iz y k i .

NOWE
HIPOTEZY Skąd pochodzimy 
z Marsa czy z Faelona?

F a e to n a  n a  cześć le g e n d a rn e g o  s y -  
z g in ą ł n ie  p o -  
ro d z ic a .

tu  z d a n ia  u c z o n y c h  b y ły  p o ­
d z ie lo n e  —  d o  d z iś  n a w e t  n ie  u s ta ­
lo n o  z  c a łą  p e w n o ś c ią , c z y  ta k a  
p la n e ta  r z e c z y w iś c ie  is tn ia ła .

U c z o n y  r a d z ie c k i ,  d o c e n t F . Z i -  
g e l,  p rz y ta c z a  sze re g  n o w y c h  d o ­
w o d ó w  is tn ie n ia  F a e to n a . M a ło

JA K K O L W IE K  w  Zw iązku Radzieckim  hipoteza o obecno ~
ści is to t rozum nych na M arsie znajduje mnóstwo zagorzałych " *  ” iii® “ * 
przeciw ników , niedawno z poparciem je j w ys tąp ił znany uczo- 1
ny, prezes B ia ło rusk ie j Akadem ii Nauk — pro f. W. K upre - 
wicz. Uczony tw ie rdz i, że b rak  otw artych przestrzeni wodnych 
nie jest byna jm n ie j dowodem braku  wody na te j planecie.
Woda może się znajdować w  stanie sta łym  pod glebą. Dowo­
dem zaś działalności is to t rozum nych są m. in . słynne kanały, -
k tó re  n ie  m ogiy po jaw ić się same preea się. Są to  sztucznie S * in S F S £ *  * • * !« ?  m asiTT ieS i 
stworzone ko ry ta  wypełnione wodą — oazy życia będące dzic- i  b y ł  p la n e tą  z ie m s k ie g o  ty p « .  F a e  
łem  rozum nej w o li.

Ź.RÓDŁEM ciek łe j wody dla 
mieszkańców Marsa są m. in. 
widoczne z Z iem i przez te le ­
skop białe śnieżne czapy gro­
madzące się na biegunach p la - Cząstki organiczne u k ry te  w  
nety. W brew tw ierdzeniom  in -  meteorytach w ę dru ją  w  Ko- 
nych uczonych, prof. K u p re - smosie, spadają na planety, 
w icz dowodzi również, że atmo N ie jest też wykluczone, że tą 
sfera Marsa zawiera tlen  i azot drogą zostały przeniesione na 
niezbędne dla rozw oju  żywych Ztiemię z inne j planety, gdzie 
organizmów. N ie zgadza się on zrodziły się one wcześniej. I 
z tym , że jedyną roślinnością, nie jest wykluczone, że jesteś- 
ja ka  może wegetować na M a r- m y dalekim i potom kam i M ar­
sie, są m chy i porosty. Zda- sjan, czy Faetończyków. 
niem uczonego, widoczne na
powierzchni planety rdzawo- W ładysław  K U L IC K I
zielonkawe plam y — to  roś li-

Rośliny
mogą żyć

bez tlenu
B A D A N IA  ra d z ie c k ic h  i  a m e ry ­

k a ń s k ic h  a s t r o f iz y k ó w  u d o w o d n i ły ,  
że a tm o s fe ra  n a  M a rs ie  z a w ie ra  
o,OS p r o c .  t le n u ,  »,24 p r o c .  d w u t le ń  
k u  w ę g la , 1,39 p r o c .  a rg o n u  i  98,28 
p r o c .  a z o tu  ( p o w ie t r z e  z ie m s k ie  
s k ła d a  s ię  w  d o ln y c h  w a r s tw a c h  
a tm o s fe ry  z 23,1 p ro c . t le n u ,  75,5 
p r o c .  a z o tu , 1,3 p ro c . g a z ó w  s z la ­
c h e tn y c h  p rz e d e  w s z y s tk im  a r g o ­
n u , 0,05 p ro c . d w u t le n k u  w ę g la  i 
z m ie n n e j i lo ś c i  p a r y  w o d n e j) .  Ilo ś ć  
w i lg o c i  n a  M a rs ie  j e s t  b a rd z o  n ie ­
z n a c z n a , a te m p e r a tu r a  w  c ią g u  
m a rs ja u s k iie g o  d n ia  w a h a  s ię  od  
p łu s  15 s t .  C d o  m in u s  23 s t. C.

W ię k s z o ś ć  n a s z y c h  u p r a w n y c h  r o ś ­
l i n  u m ie s z c z o n a  w  la b o r a t o r iu m  w  
w a r u n k a c h  a tm o s fe ry  M a rs a  d o s k o  
n a le  ro s ia .  M a rc h e w , p s z e n ic a  i  ż y  
to ,  a  s z c z e g ó ln ie  o g ó r k i  r o s ły  zna cz  
n ie  le p ie j  n iż  w  n o r m a ln y c h  z ie m . 
s k ic h  o g ro d a c h . O g ó r k i  w y h o d o w a  
n e  w  a tm o s fe rz e  m a r s ja ń s k ie j  z n o ­
s i ły  be z  s z k o d y  o c h ło d z e n ie  d o  m i ­
n u s  1# s t .  C . N a j le p ie j  d o  a lm o s fe  
r y  M a rs a  p r z y s to s o w a ły  s ię  ta w . 
k s e r o f i t y  —  s u e h o ro ś la , lu b ią c e  c ie ­
p ło  r o ś l in y  ż y ją c e  w  w a r u n k a c h  d lu  
g o t r w a le j  su s z y  g le b y  i p o w ie t r z a  
(d o  k s e r o f i tó w  z a lic z a  s ię  m ię d z y  
in n y m i  z w y c z a jn y  w rz o s ) .  O k a z a ło  
s ię , że w  m a r g ja u s k ie j  a tm o s fe rz e  
k s e r o f i t y  d o s k o n a le  zn o szą  m ro z y  
d o c h o d z ą c e  d o  m in u s  12 s t .  C .

(S. K.)

to n  s ię  ro z p a d ł,  a  c z ą s tk i o rg a n ic z  
ne  z n a jd o w a n e  w  s p a d a ją c y c h  na 
Z ie m ię  m e te o r y ta c h  m o g ą  s ta n o ­
w ić  d o w ó d , że n a  F a e to n i©  is tn ia  
lo  ż y c ie ,  k t o  w ie  —  m o że  n a w e t  
w y s o k o  r o z w in ię t e !

Chemiczny zegar 
contra handlowcy
W  U S A  R O Z P O W S Z E C H N IA  S iq (  

s to s o w a n ie  c h e m ic z n y c h  z e g a ró w * 
w  p o s ta c i p a p ie ru  z m ie n ia ją c e g o  
k o lo r  w  za le ż n o ś c i o d  cza su  - d z ie ją  
ła n ia  p o w ie t r z a  a tm o s fe ry c z n e g o ^  
N p . p o b ie ra ją c  o p ła tę  za p a ir t iin fS  
s a m o c h o d o w y  d o z o rc a  w y c ią g a  s  
h e rm e ty c z n e g o  p u d e łk a  k w i t e k ,  k tg j  
r y  p r z y le p ia  n a  w e w n ę tr z n e j  śay ijj 
b ie  w o z u . P o  g o d z in ie  k w i te k ,  Jrtw  
r y  b y ł  p o c z ą tk o w o  b ia ły  s ta je  
ż ó ł ty ,  p o  d w ó c h  g o d z in a c h  fioJet©-?-' 
w y ,  a p o  c z te re c h  g o d z in a c h  ctzed| 
w o n y  —  z n a k , że  o d  w łaśc ie ie Ją fi 
w o z u  n a le ż y  p o n o w n ie  p o b r a ć  o «  
p ła tę .

P r o d u k t y  ja d a ln e  p o  p e w ą  
n y m  cza fiie  p rz e w a ż n ie  t r a c ą  s w o «  
ją  w a r to ś ć  o d ż y w c z ą . l u b  w rę c z  sięg 
p s u ją . M o ż n a  n p . o p a k o w a ć  r/aasK* 
w  i a k i  p a p ie r ,  k t ó r y  s a m o c z y n n i«  
po  k i l k u  d n ia c h  z m ie n ia  k o lo r  iń 
cze rw ’o>nego n a  n ie b ie s k i,  ta k ,  
k l i e n t  w id z i  c z y  ś w ie ż y  to w a r  to uĄ  
p u je .  C o  n a  to  h a n d ło w c v ?

(S . K . )

ny wyższego rzędu, upraw ie 
ne przez rozum nych m ieszkań­
ców Marsa.

O  is tn ie n iu  ż y c ia  p o z a  na szą  p la  
n e tą  w y d a ją  s ię  ś w ia d c z y ć  z n a jd o ­
w a n e  w  s p a d a ją c y c h  n a  Z ie m ię  m e  
te o r y ta c h  c z ą s tk i o rg a n ic z n e . W  
o s ta tn ic h  la ta c h  u d a ło  s ię  n a w e t 
oźyw C ć z n a jd u ją c e  s ię  w  s ta n ie  
a n a b io z y  d r o b n o u s t ro je  z a w a r te  w  
n ie k tó r y c h  m e te o r y ta c h .

Jeszcze  n a  p o c z ą tk u  u b ie g łe g o  
s tu le c ia  n ie m ie c k i  a s t ro n o m  O l-  
b e rs , w y s u n ą !  h ip o te z ę , że w  m ie j  
scu  p a sa  p la n e to id  w o k ó ł  S ło ń c a  
z n a jd o w a ła  s ię  n ie g d y ś  o r b it a  p la ­
n e ty ,  k tó r a  z  n ie w ia d o m y c h  p r z y ­
c z y n  ro z p a d ła  s ię , tw o r z ą c  ó w  r ó j  
p la n e to id  i  m e te o r y tó w .  D o m n ie m a  
n e j  p la n e c ie  n a d a n o  p ó ź n ie j im ię

Ołów w oceanie
P R A W IE  500 000 T O N  o ło w iu  spa 

da  r o c z n ie  n a  o c e a n y  p ó łn o c n e j 
p ó łk u l i  n a szeg o  g lo b u .  Z e  ź ró d e ł 
n a tu r a ln y c h  d o s ta je  s ię  d o  m ó rz  
c a łe g o  ś w ia ta  50 r a z y  m n ie j  te g o  
m e ta lu .

W ię k s z o ś ć  z w ią z k ó w  o ło w iu  opa 
d a ją c y c h  d o  m a rż a  p o c h o d z i v. g a ­
z ó w  s p a l in o w y c h  w y d z ie la n y c h  
p rz e z  s i ln ik a  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z ­
n y c h  w  E u ro p ie  i  S te n a c h  Z je d n o ­
c z o n y c h .

W  g a z a c h  s p a l in o w y c h  u n o s i s ię  
d o  a tm o s fe ry  o g ro m n a  Mość t le n k u  
o ło w iu .  W ia t r y  zn o szą  g o  n a d  ocea­
n y ,  g d z ie  t le n e k  s to p n io w o  o p a d a  
d o  w o d y .  ( t)

Rok Spokofnego 
Słońca

U C Z E N I w ie lu  o ś ro d k ó w  n a o k ó ł  
w y c h  na  c a ły m  ś w ię c ie  ro z p o c a ę lś j 
p ra c e  b a d a w c z e  z w ią z a n e  z p ro g ra -«  
n ie m  M ię d z y n a ro d o w e g o  R o k u  S p o t 
k o jn e g o  S ło ń c a . O b s e rw a c je  S ło ń c »  
w  ty m  o k re s ie  m a ją  n a  c e lu  z b a d a - j 
n ie  je g o  w p ły w u  n a  p r z e s tw ó r  k o s  
m ic z n y ,  jo n o s fe r ę ,  a tm o s fe rę  Ziie ij 
n t i  i t p .  R a d z ie c c y  u c z e n i ro z w in ę ^ ! 
y  n a ja k ty w n ie js z ą  d z ia ła ln o ś ć  w j  
b a d a n ia c h  z w ią z a n y c h  z R ó k łe n * j 
S p o k o jn e g o  S ło ń c a . N a  ter«!»d«M 
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  p o w s ta ł E u -J  
r a z y js k i  O ś ro d e k  In fo r m a c y jn y -̂ 1 
H y d r o m e te o ro lo g ic z n e  s ta c je  ro z ą  
m ie s z c z o n e  v /  r ó ż n y c h  s tre fa m i*  
Z S R R  p r z e p ro w a d z a ją  o b s e rw a c je  
z d z ie d z in y  a e r o lo g i i  —  n a u k i  di 
w y ż s z y c h  w a r s tw a c h  a tm o s fe ry ^  
a k t y n o m e t r i i  —  z a jm u ją c e j  s ię  p «  
m ia r a m i e n e r g ii ,  p ro m ie n to w  a n ia *  
e le k t r y c z n o ś c i a tm o s fe ry c z n e j h-lńi 

N A  Z D J Ę C IU :  te c h n ik  T . B a n te d ] 
w a  w  la b o r a to r iu m  jo n o s fe r y c z n y n i  
I n s t y tu tu  M a g n e ty z m u  Z ie m s k ie g o  
A k a d e m i i  N a u k  Z S R R  p r z e p r o w a ­
d za  b a d a n ia  p r z y  p o m o c y  a p a ra tó w  
r y  jo n o s le r y c z n e j  „S P -3 ” .

........................ —

EDGAR WALLACE

więźmcirki
POWIEŚĆ

W jechali w  długą aleję wiązów, jadąc coraz 
w o ln ie j i  w o ln ie j. Selwyn poklepał ją  po ram ie­
n iu  i  zsunął się z bagażnika; uznając jego k rok  
za rozsądny, poszła jego śladem  i  przycupnęła w  
cieniu grubego drzewa. B y ł już najwyższy czas, 
gdyż w  te j samej ch w ili auto się zatrzymało, a 
glos lady M oron w yico la ł gęsią skórkę na plecach 
je j syna.

—  Podjedźcie pod zachodnią bramę  —  nikogo 
tam  rúe ma. A  co ty  tam  robiłeś w  Somerset, 
Chesney?

— Wszystko c i później opowiem  —  odpowiedział 
kró tko .

A u to  pojechało dalej, a dwoje obserwatorów zo­
baczyło, iż  hrabina postępuje pow oli jego ś la­
dem. Skąd wiedziała, że m ają  przyjechać? W te-

Id y  L izzy przypom nia ła sobie budkę z telefonem, 
przed któ rą  się zatrzym ali.

— Dziwaczna stara szopa, co? szeptał M o-

ron. —- W idzi pan i ten garb na dachu? To dzwon 
a la rm o w y — urucham ia się go z  salonu muzycz­
nego... na przypadek pożaru czy coś z tych  rze­
czy.

Poczekali aż lady M oron zn ik ła  im  z oczu a po­
tem poszli ostrożnie za nią. Wejście do zachodniej 
części domu prowadziło przez oszklony krużganek 
—• gdy podeszli blisko, okazało się, że d rzw i są 
zamknięte. M oron uśmiechnął się błogo do Lizzy  
i  w y ją ł z kieszeni ja k iś  n iew ie lk i przedmiot.

—- W ytrych  — szepnął tak głośno, że gdyby  
ktoś by ł w  pobliżu, by łby go niechybnie ‘usłyszał.

Wsuną wszy k luc z do- zam ku, przekręcił go i  sk i 
n ą ł na Lizzy, żeby szła za nim . Przed n im i ciąg­
ną ł się d ługi, w yłożony czerwonym chodnikiem  
kory ta rz ; w  jego końcu pa liła  się lampa umiesz­
czona na suficie. M oron szedł na palcach z nie­
słychaną ostrożnością i  by ł ju ż  w  połowie ko ry­
tarza, k iedy  nagle się zatrzym ał, wznosząc ostrze­
gawczo palec wskazujący. Wskazał n im  energicz­
nie jedne drzw i dając sygnał, żeby obok nich  
przeszła ja k  najostrożniej. K ilk a  kroków  dalej 
zna jdow ały się szerokie m arm urowe schody. W stą­
p i ł na nie — a za n im , czując się ja k  spiskowiec, 
kroczyła Lizzy. M usie li oboje przedstawiać fan ­
tastyczny w id o k : całkiem  b ia li od stóp do głów, 
z tw arzam i podobnym i do masek z kurzu. W y­
gnieciony kapelusik L izzy zw isał ja k  p ija n y  z 
jednego ucha. Na końcu schodów by ł d rug i ko ry­
tarz, z ta k im  samym słabym oświetleniem. Sel-  
w yn przyciągnął głowę L izzy do ucha:

— To galeria salonu muzycznego — wskazał 
n iew ie lk ie  drzw i. — Na litość boską, niech się 
pani zacho-wuje ja k  najciszej —  dodał błagalnie

i  u ch y lił pow olu tku  d rzw i —  otw iera jąc je nie 
więcej ja k  na cal na raz.

Szeroka galeria muzycznego salonu pogrążała 
to cieniu same d rzw i wejściowe i  n ie przepuszcza­
ła  dolnego światła. Usłyszeli głosy rozm awiają­
cych — i  przycisnąwszy się do m uru , przysunęli 
się do krawędzi ga le rii ja k  ty lko  się dało najda­
le j, nie narażając się na niebezpieczeństwo odkry­
cia ich. W tedy Selwyn drgnął tak mocno, że omal 
nie zdradził ich  obecności. Odwróciwszy się do 
Lizzy, zakom unikował je j powód.

— Nie ma je j tu  — czyli, że miss Reddle tu  
nie ma. Jest ty lk o  jakaś starsza pan i o siwych  
włosach.

—  Więc pan i w idz ia ła  się ze swoją córką, pani 
Finder?

— Tak, proszę pani. W idziałam  Lois.
Lois! L izzy położyła gw ałtownie dłoń na ustach. 

M atka Lois Reddle i  nazywa się F inder!
— To śliczna dziewczyna —  pouńedziała p rzy­

m iln ie  lady Moron.
— Kochana, słodka dziewczyna! Jestem z n ie j 

bardzo dumna, bez względu na to, co się ze mną  
stanie.

—  A ja k  pan i przypuszcza? Co się z n ią stanie?
— Nie m am pojęcia. Jestem jednak teraz p rzy­

gotowana na wszystko.

L izzy spojrzała na swego towarzysza. On zaś 
p a trzy ł z o tw a rtym i ustam i na to, co się dzieje 
na dole.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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PROGRAM TE LEW IZYJN Y  

19.45 — 20.00 przegląd filmo­
w y  

21.00 •
¡CSRS 

22.40 • 
jwy.

Sanki Polaków za wolne
na olimpijskim torze

■ 22.00 hokej ZSRR — 

. 23.10 przegląd film o-

JUTRO:
13.40 — 15.30 slalom kobiet 
19.45 — 20.00 hokej Szwecja

USA
22.40 —  23.10 przegląd f il-  

t n o w y .

SPECJALNY W YS ŁA N N IK  PAP RED. ZB IG NIEW  KOS 
SEK DONOSI:

Niezwykle pechowo zainaugurowali olimpijski start poi 
scy saneczkarze. Polacy na treningach zdecydowanie ustę 
powali Niemcom. Podczas Olimpiady chcieli to nadro­
bić brawurą. Niestety, przy tak ogromnej szybkości i na 
niezwykle niebezpiecznym torze naszym zawodnikom nie 
udało się poprowadzić prawidłowo sanek i  w efekcie ani 
jeden z nich nie przejechał trasy dobrze.

T a b e la  g r u p y  „ B ”  
d n iu  r o z g r y w e k :

p o p ie r w s z j

1. P o ls k a 2 6:1
2. A u s t r ia 2 6:2
3. W ło c h y 2 6:4
4. J a p o n ia 2 4:3
5. N o rw e g ia 0 3:4
6. W ę g ry 0 4:6
7. J u g o s ła w ia 0 2:6
8. R u m u n ia

•

0 1:6

s K

Podział medali
3 P o d z ia ł m e d a li  p o  4 r o z e g ra n y c h  
k o n k u r e n c ja c h  je s t  n a s tę p u ją c y :  

z ło te  s r e b rn e  
Z S R R  2 1
F in la n d ia  1 —  —
A u s t r ia  1 —- r r
N ie m c y  —  1 1
« N o rw e g ia  —  1 '—
¡ F ra n c ja  —  1 r - ;
jJKamada —  —  1

N ie o f ic ja ln a  p u n k t a c ja  ig r z y s k  
¡ (p o  4 k o m k u re m c ja c h ) :
•3) Z S R R  
i2 ) N ie m c y  
¡3) U S A  
|4) F in la n d ia  
¡5— 7) A u s t r ia .  F r a n c ja  
l i  S z w e c ja — p o  
8) N o rw e g ia  

.9—10) K a n a d a  
i i  S z w a jc a r ia  —  p o

Ï— 27 p k t

W Y JĄ TE K  stanow ił Kudzia. Przed zaw odnikam i są bowiem 
Jechał on ja ko  ostaitni z na- jeszcze trzy  ślizgi, 
szych reprezentantów. Na p ó ł- Pozostali nasi saneczkarze 
m etku m ia ł d ru g i czas i  ustę- m ie li upadki, ha szczęście nie- 

, pował ty lk o  rewelacyjnem u A -  groźne. Jeden ty lko  Fender, 
brązowe m erykan inow i Feldm anowi. N ie k tó ry  na treningach uzyskiwał 

stety, w  drug ie j części ślizgu, dość obiecujące czasy, nie u - 
przy w e jściu na niebezpieczny kończył ślizgu. Na półm etku 
w iraż, Kudzia s trac ił rów no - m ia ł on również jeden z lep- 
wagę i  dosłownie cudem, p ro - szych czasów. Na przedostat- 
wadząc sanki rozłożonym i ra - n im  w irażu  przed metą wpad ł 
m ionam i, zdołał dojechać do na niską lodową bandę i  siłą 
mety. M im o tych  trudności u - rozpędu został wyrzucony po­
zyskał on dziew iąty czas dnia. za tor. B y ły  dw ukro tny  m istrz 
Po lak ustępuje w ięc prowadzą- świata, Jerzy W ojnar, już na 
cemu po pierwszym  ślizgu czwartym  w irażu  popełn ił błąd, 
N iem cow i Koehlerow i o niecą- k tó ry  spraw ił, że m ia ł na m e­
le  2 sekundy. Nasz reprezen- cie czas ponad jedną m inutę  i 
tan t, ja ko  jedyny z Polaków, po pierw szym  ślizgu zajmuje 
ma jeszcze szanse na medal, trzecie miejsce od 'końca. Pa- 

w e łk iew icz, k tó ry  za kw a lifiko ­
w a ł się do reprezentacji jako 
czwarty, w  pierwszym ślizgu 
m im o podpórki na w irażu zaj­
m u je  14 miejsce. Na medal 
w praw dzie  szans nie ma, ale 
punktowane miejsce może jesz 
cze zająć.

ZN A C Z N IE  lepie j spisały się 
nasze saneczkarki. Pojechały 
bardziej ostrożnie i w  konse­
kw encji, po pierwszym ślizgu, 
m is trzyn i Europy, Pawełczy- 
kówna zajm uje .5 miejsce a 
młoda Macherówna jest 6. W 
konku rencji kobiet nie zanoto­
wano niespodzianek. Prowadzą 
N iem ki Enderlein przed Gei- 
sler. Trzecia jest Czechosło- 
Waczka Tylova. Polkę Pawel­
czyk wyprzedza jeszcze A u ­
striaczka Turne.

A U S TR A LIJS K I narciarz Pe 
te r B roćkho ff wycofa ł się z bie 
gu zjazdowego.

— Nie mogę startować na 
trasie, na k tó re j straciłem  swe 
go najlepszego przyjacie la  — 
powiedział Broćkhoff. — Przed 
k ilkom a dniam i zginął tu  prze­
cież Ross M ilne . Staram się 
nie pamiętać o tragicznej 
śmierci, z którą tak trudno się 
pogodzić. Przez w iele la t ja  i  
Ross byliśm y najserdeczniejszy 
m i przyjaciółm i.

Bieg zjazdowy 
mężczyzn

1. Egon Zimmermann (Au­
stria)

2. Leo Lacroix (Francja)
3. Wolfgang Bartels (Niemcy)
4. Joos Minsch (Szwajcaria)
5. Ludwig Leitncr (Niemcy)

Oficjalne miejsca reprezentan 
tów Polski w  biegu zjazdo­
wym:

24. Jerzy Woyna — Orlewicz
39. Bronisław Trzebunia
48. Andrzej Dereziński

Taaaka piramida!

500 m kobiet
W SZYSTK IE trzy medale w  

biegu na 500 m zdobyły łyż- 
wiarki Związku Radzieckiego: 
złoty — SKOBLIKOWA, sre­
brny — JEGOROWA, brązowy 
— SIDOROWA. Zwyciężczyni 
uzyskała czas 45,0.

Hokej na lodzie
W  CZW ARTEK rozegrano 

także dwa spotkania hokejowe 
w  grupie „ A ” . W pierwszym 
F in land ia  pokonała Szwajcarię 
4:0 (0:0, 3:0, 1:0).

W drug im  meczu Kanada po 
kona ła Szwecję 3:1 (1:0, 1:1, 
1:0).

Tabela grupy „A ”  po drugim  
dn iu  tu rn ie ju  hokejowego:

I. Kanada 2 4 11:1
2. CSRS 1 2 11:1
3. Finlandia: 1 2 4:0
4. ZSRR 1 2 5:1
5. Szwecja 1 0 1:3
6. USA 1 0 1:5
7. N iem cy 1 0 1:11
8. Szwajcaria 2 0 0:12

W  P IE R W S Z Y M meczu w grupie
h o k e iś c i P o ls k i  p o k o n a l i  d r u ­

ż y n ę  R u m u n i i  6:1 (2:0, 2:1, 2:0). 
U w a ż a n a  za je d n e g o  z f a w o r y tó w  
w  g r u p ie  , ,B ”  r e p re z e n ta c ja  N o r ­
w e g i i,  p r z e g r a ła  n ie o c z e k iw a n ie  z 
J a p o n ią  3:4 (2:0, 1:2, 0:2).

Po zakończeniu Olimpiady
wybieramy się na Lodogryf

JAK informowaliśmy, w niedzielę 9 lutego na Lodogryfie 
po raz pierwszy w Szczecinie ujrzymy pokaz jazdy figurowej 
w najlepszym krajowym wydaniu. Mistrzowie Polski — Spitol 
i Kościkówna wraz ze swoimi kolegami z kadry narodowej 
zaprezentują się szczecinianom.

niedzielę

SKT-Pomorzanin
w hokeju

S Z C Z E C IŃ S K IC H  m iło ś n ik ó w  k a u  
c z u k o w e g o  k r ą ż k a  c z e k a  w  n a j­
b l iż s z y c h  d n ia c h  n o w a  p o r c ja  e - 
rn o c ji .  W  r a m a c h  r o z g ry w e k  o  m i­
s t r z o s tw o  l i g i  m ię d z y o k r ę g o w e j w  
h o k e ju  n a  lo d z ie ,  w  s o b o tę  i  n ie ­
d z ie lę  na  L o d o g r y f ie  o d b ę d ą  s ię  
d w a  s p o tk a n ia  p o m ię d z y  S K T  i  
P o m o rz a n in e m  T o r u ń .  C o ś c ie  p r z y  
w ią z u ją  d o  o b u  s p o tk a ń  d u ż ą  w a g ę  
i z a p o w ie d z ie l i  s w ó j p r z y ja z d  do  
S z c z e c in a  w  n a js i ln ie js z y m  s k ła ­
d z ie . T a k  w ię c  w  d r u ż y n ie  P o m o ­
r z a n in a  o p ró c z  m ło d y c h ,  u ta le n to ­
w a n y c h  z a w o d n ik ó w ,  z o b a c z y m y  
ró w n ie ż  k i l k u  z n a n y c h  h o k e is tó w ' 
j a k :  B rz e s k i I ,  P o la k  i  D y b o w s k i.  
T e n  o s ta tn i w y s tę p o w a !  p rz e z  k i l k a  
l a t  w  r e p re z e n ta c j i  P o ls k i.

S o b o tn ie  s p o tk a n ie  ro z e g ra n e  zo ­
s ta n ie  p r z y  s z tu c z n y m  ś w ie t le  o 
g o d z . 1 9 -te j, a  w  n ie d z ie lę  o  godz. 
12-te j.  (B . J a n .)

Zapraszamy do Rajdu 
Świętokrzyskiego

PO LSKIE Towarzystwo T u ­
ty  styczno-Krajoznawcae — Od 
dzia ł w  Starachowicach, orga­
n izu je  w  dniach od 1 do 3 m a­
ja  1964 ro ku  X  Ogólnopolski 
Ra jd Św iętokrzyski. Trasy r a j­
du biegną przez najpiękniejsze 
tereny G ór Św iętokrzyskich. 
Zakończenie ra jd u  nastąpi na 
Łysej Górze. Każdy uczestnik 
otrzym a pam iątkow y znaczek i 
chustę. Jub ilac i o trzym ają pa­
m ią tk i w  postaci ceram iki i ł ­
żeckiej. Zgłoszenia przy jm uje  
PT TK  w  Starachowicach, skry t 
ka pocztowa 57.

Pierwsze w  Szczecinie!
JUTRO w  H a li Sportowej o 

godz. 17 rozpoczynają się cie­
kawe zawody w  koszykówce 
kobiet. Czołowe zespoły k lubów  
szczecińskich oraz reprezenta­
cja ju n io rek  Szczecina gościć 
będą wicemistrzowską drużynę 
NRD w  koszykówce kobiet 
Chemie H a lle  oraz ju n io rk i te­
go k lubu . Seniorki NRD roze­
grały. na terenie Polski jedno

spotkanie zwyciężając Lecha 
Poznań (I liga) 68:54. Jun io rk i 
tego k lubu  przegrały z m łody ­
m i koszykarkam i poznańskimi.

W arto dodać, że będzie to 
pierwsze międzynarodowe spot­
kanie w  koszykówce 'kobiet ro ­
zegrane w  Szczecinie.

W  niedzielę początek zawo­
dów; o godz. 17.30, (am)

A  OTO pozostali zawodnicy, 
którzy wystąpią na szczeciń-. 
skim  lodow isku: Z A W A D Z K I, 
RO BAKO W SKI, PORĘBSKA, 
N IZ IŃ S K A , CELARY, PIEN-. 
KO W SKI, SZCZYPA, SZTAN - 
GE, SKÓRA. Wystąpią oni w  
jeździe indyw idua lne j i  parami. 
Ponieważ impreza szczecińska 
odbędzie się w  d n iu  zakończe­
nia IX  Igrzysk O lim p ijsk ich  w; 
Innsbrucku, organizatorzy —■ 
„K u r ie r ”  i  Ogniwo postanow ili, 
żc najlepsi łyżw iarze f ig u ro w i 
wystąpią na Lodogryfie  po za­
kończeniu O lim piady — o godz. 
19.30. Ponieważ zainteresowa­
n ie  naszą imprezą jest ogrom­
ne, in form ujem y, że o m ie j­
scach i te rm in ie  sprzedaży b i­
le tów  wstępu napiszemy już na 
początku przyszłego tygodnia. 
Poza tym  in form ować o tym  
będą afisze na ulicach miasta.

(am)

Spotkanie z nowym 
trenerem l.a.
Czarnych

W SOBOTĘ o godz. 15 vł. 
budynku klubow ym  na stadio­
nie przy u l. Chopina odbędzie 
się zebranie sekcji lekkoatle-i 
tycznej Czarnych z nowo za­
trudnionym  trenerem. Za n a i 
szym pośrednictwem, k lu b  pro-* 
si wszystkich członków i sym­
patyków sekcji lekkoatle tycz­
nej o liczne przybycie na to 
zebranie.

Liga Międzyszkolna 
w pływaniu

15 lu te g o  ro z p o c z n ą  s ię  w  S ta r ­
g a rd z ie  r o z g r y w k i  w  p ły w a n iu  L i ­
g i M ię d z y s z k o ln e j S z k ó l P o d s ta w o ­
w y c h .  J a k  w ia d o m o , p a t r o n a t  n a d  
L ig ą  p r z e ją ł  „ K u r i e r ” . O s ta tn io  o d  
b y ła  s ię  n a ra d a , n a  k tó r e j  K o m i­
te t  O r g a n iz a c y jn y  z a tw ie r d z i ł  p r o ­
je k t  r e g u la m in u  m is t r z o s tw .  W, 
s k ła d  k o m i te tu  h o n o ro w e g o  w e ­
s z l i :  I n s p e k to r  O ś w ia ty  P re z . P R N  
— J ó z e f P O Z IO , p r z e w o d n ic z ą c y  
P K K F iT  —  L e o p o ld  P A S Z C Z A K , 
p r z e d s ta w ic ie l P re z . M R N  —  J a n  
Ł A B A N O W IC Z ,  k ie r o w n ik  W o je ­
w ó d z k ie g o  O ś ro d k a  P ły w a c k ie g o  —< 
M a r ia n  T Y M A S Z U K , p rz e d s ta w ic ie l 
„ N e p t u n a ”  —  E u g e n iu s z  B E R E Ł -  
K O W S K I  i  p r z e d s ta w ic ie l n a s z e j 
r e d a k c j i  —  re d .  A n d r z e j  M A R T Y -?  
N A .

M a m y  n a d z ie ję ,  że d o  ro z g ry w e k : 
L ig i  M ię d z y s z k o ln e j p r z y s tą p ią  
w s z y s tk ie  s z k o ły  p o d s ta w o w e  w  
S ta rg a rd z ie .  O  r e g u la m in ie  m i ­
s t r z o s tw  p o in fo r m u je m y  w k r ó tc e ,  

(a m )



bOKRÔTCt

W  SKLEPACH SPÓŁD ZIELN I 
OGRODNICZO -  PSZCZELARSKIEJ

yn Szczecinie

jfuź znajdziesz w sprzedaży 

¡NOWALIE

ezczyipiarelc 100 g ipęcaeJc 2,20 z ł 
ibotwinka 50 g (pęczek 1,40 zł
pietruszka zielona

25 g pęczek B,00 z ł

Wkrótce ukażą się dalsze nowalijki: 
sałata, pomidory, koperek.

-Ponadto kupisz w  (naszych sklepach' 
inr.e warzyw a, owoce i  p rze tw ory 

owoc owo - warzywne. 
_____________________________ 266-K

a t n / m o n i a f a t

z y jn ie  s p rz e d a m . B a rb a  
ra  P ło szyń s ika , W ą g r o ­
w ie c ,  K o ś c iu s z k i 30.

773-G

N A P IS Z  k o g o  p r a g ­
n ie s z  p o z n a ć , o t r z y ­
m asz  o f e r t y ,  B IU R O  
M A T R Y M O N IA L N E  
„ S Y R E N K A ” , W a rs z a ­
w a  tz  E le k to r a ln a  11.

82 -K

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a  n a  s ta łe . M a ło  
p o ls k a  53—17, p o  g o d z . 
16. 771-G

G O S P O S IA  z r e fe re n ­
c ja m i  (d o c h o d z ą c a ) p o ­
tr z e b n a . Z g ło s z e n ia : 
u l .  M ic h a ło w s k ie g o  45 
(d o ja z d  t r a m w a je m  n r  
1 d o  U n i i  L u b e ls k ie j ) .

772-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
w y łą c z o n y ,  2 200 m  k w .  
© g ro d u , n a d a ją c e g o  s ię  
ma h o d o w lę  k u r  lu b  o -  
g r o d m c tw o ,  s p rz e d a m . 
M a r ia n  P a k u ls k i ,  B y d ­
goszcz , C ic h a  15, te l.  
401-92. 260-K

D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
t r z y iz b o w y  ( ś w ia t ło ,  w o  
d a ) , w o ln y  —. s p rz e ­
d a m . M ła w a ,- R y n e k , 
f o to g r a f .  258-K

S P R Z E D A M  d o m e k  je d  
n o r o d e to n y  z  z a b u d o w a  
ju e m , ś w ia t ło ,  sifca, w o ­
d a , 7 m o r g ó w  z ie m i w  
c a ło ś c i lu b  d z ia łk i  b u ­
d o w la n e . ’  C e c y l ia  H ie -  
b e r k o ,  G o rę c z y n o , p o w . 
K a r t u z y ,  s t. kod. S ła w ­
k i .  257-

P I L N IE  s p rz e d a m  d o -  
íp e k  je d n o ro d z in n y .  
W o ln y , p ię k n y  o g ró d , 
b l is k o  G d y n i.  R u m ia , 
C h ro b re g o  8, K o c z k o -  
d a j .  256-K

15 M O R G Ó W  z ie m i,  
sa d , z a b u d o w a n ia  g o ­
s p o d a rc z e , w o je w ó d z ­
tw o  lu b e ls k ie ,  z p o w o ­
d u  s ta ro ś c i s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : K a rc z m i­
s k a , p o w . O p o le  L u b . ,  
w o j .  L u b l in , 'S ło w ik o w ­
s k i ,  lu b  S z c z e c in , te l.  
717-66. 774-G-

P O K Ó J  u m e b lo w a n y ,  
w y n a jm ę  d w o m  p a ­
n o m . W ia d o m o ś ć : S ło ­
w a c k ie g o  9—3. 775-G

K A W A L E R  p o s z u k u je  
n ie łc rę p u ją c e g o  p o k o ju  
w  ś ró d m ie ś c iu .  W ia d o ­
m ość  : Ś w ie rc z e w s k ie g o  
20—2. 776-G

2 P O K O J E  w e  W ro c ła ­
w iu ,  z a m ie n ię  na  p o ­
d o b n e  w  S z c z e c in ie . 
T e l. 72-449. 777-G

P O S Z U K U J Ę  o d  za ra z  
n ie k rę p u ją c e g o ,  u m e ­
b lo w a n e g o  p o k o ju ,  c . 
o . i z u ż y w a ln o ś c ią  ła ­
z ie n k i ,  w  ś ró d m ie ś c iu  
lu b  na  P o g o d n ie . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło sze ń , p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na 
n r  82. 778-G

D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
k o m fo r t ,  c e n t r u m  Ś w i­
n o u jś c ia ,  z a m ie n ię  n a  
m ie s z k a n ie  w  S zcze c i­
n ie .  Ted. 28-2«, Ś w in o ­
u jś c ie .  779-G

1—2 P O K O J E  z k u c h ­
n ią ,  ła z ie n k ą , k o m p le t ­
n ie  u m e b lo w a n e , c . o., 
g a ra ż , w  d o m k u  w y łą ­
c z o n y m , p o s z u k u je  ob  
c o k r a jo w ie c  n a  2 m ie ­
s ią ce . T e ł.  70-256.

780-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  z  c. 
o . m a łż e ń s tw u  n a  1 
r o k .  O jc a  B e jz y m a  10— 
7. 781-G

M O T O C Y K L  „ J u n a k ” , 
p o  p r z e b ie g u  10 ty s . 
k m  — s p rz e d a m . Ś w i­
n o u jś c ie ,  u l .  G r u n w a ld  z 
k a  10—2. 785-G

P I A N IN O  p a n ie  s p rz e ­
d a m . U l .  K s . B a rn im a  
16—4, t e l .  478-71. 786-G

F U T R O  m u f lo n y  ja s n e , 
n o w e  — s p rz e d a m . W ia  
d o m o ś ć : t e l  445-17.

787-G

A K W A R IU M  ze s to l i ­
k ie m , m e b le  ró ż n e  —  
s p rz e d a m . G e n . Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  20—5. ,788-G

W Ó Z E K  g łę b o k i  n o w y , 
n a jn o w s z y  ty p  — s p rze  
d a m  o ra z  g a ra ż  d o  w y  
n a ję c ia .  W ia d o m o ś ć :
S z c z e c in , 'A b ra m o w s k ie  
g o  11. 790-G

T A P C Z A N  s p rz e d a m . 
U l .  W ą s k a  2—15 (b o czn a  
o d  u l .  W ie lk o p o ls k ie j ) .

791-G

P E K IŃ C Z Y K A ,  su c z k ę  
— s p rz e d a m . T e l.  425-01.

792-G

Z B IG N IE W  S IK O R S K I
z g u b i ł  z a ś w ia d c z e n ie  o 
z d a n iu  k s ią ż e c z k i w o j  
s k o w e j.  793-P

B O G D A N  P U S Z K A R -  
C Z Y K  z g u b i ł  le g i ty m a  
c ję  s tu d e n c k ą  w y d a n ą  
p rz e z  S tu d iu m  N a u c z y ­
c ie ls k ie  I I .  794-G

A N D R Z E J  N O W A K  Zgu
b i ł  p rz e p u s tk ę , w y d a ­
n ą  p rz e z  S to c z n ię  
S izćze c iń ską . 795-G

J Ó Z E F O W I Z I E L I Ń ­
S K IE M U  i  J A C K O W I 
K L U C Z K O W S K IE M U
s k r a d z io n o  le g i ty m a c je  
s z k o ln e . 796-G

J A D W IG A  R A C H A Ń -
S K A  z g u b iła  le g i t y m a ­
c ję  s z k o ln ą  w y d .  p rz e z  
Z a s a d n . S z k o łę  O d z ie ­
ż o w ą . 797-G

L E S Z E K  O L S Z E W S K I
z g u b i ł  b i l e t  w o ln e j  ja z ­
d y  w y d a n y  p rz e z  M P K .

798-G

E U G E N IU S Z  S IW A K  
z g u b i ł  k s ią ż e c z k ę  w o j ­
s k o w ą  i  le g i ty m a c ję  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h .

799-G

T A D E U S Z O W I M IE L -
K O  s k r a d z io n o  le g i t y ­
m a c ję  s z k o ln ą  w y d a n ą  
p rz e z  Z a s a d n . S z k o łę  
G o s p o d a rc z ą . 800-G

Ośrodek
Praktyczna

Pani

2 M O R G I z ie m i o g ro d ­
n ic z e j  i  s a d u  z b u d y ń  
k a m i :  m ie s z k a ln y m  i  
g o s p o d a r c z y m i w  m ia ­
s te c z k u  p o ło ż o n y m  10 
k m  o d  Ł o d z i  — s p rze ­
d a m , lu b  w y d z ie rż a w ię  
n a  w ie le  la t .  Z ie m ia  
p r z y g o to w a n a  d o  zas ie ­
w ó w  w io s e n n y c h . L e o n  
K o ło d z ie j ,  Ł ó d ź , u l .  K i  
l iń s k ie g o  134. 255-K

P O Ł O W Ę  w i l l i  k o r n io r  
tp w e j  ( w o ln e  d w a  p o ­
k o je ,  ła z ie n k a ) , p o ło ż o ­
n e j  p r z y  g łó w n e j  u l i ­
c y ,  b l is k o  la s u , je z io ­
ra ,  w  m ie ś c ie  p o w ia ło  
w y m  W ą g ro w ie c , w o je  
w ó d z tw o  p o z n a ń s k ie , z 
p o w o d u  w y ja z d u  o k a -

P O K Ö J  z c . o . w y n a j  
m ę  s a m o tn e m u  p a n u . 
U l .  S a n d o m ie rs k a  7.

782-G

jp fzedaż
P IE R Z Y N Ę  ona« ró ż n e  
m e b le  — s p rz e d a m . S t. 
K o s tk i  6—1, te l.  718-12, 
od  g o d z . 17. 783-G

K U A R C O W K Ę ,  p a ln ik  
500, o k a z y jn ie  s p rz e ­
d a m . U l .  W y s p ia ń s k ie ­
g o  16, te l.  84-78. 784-G

M A S Z Y N Ę  k r a w ie c k ą  
„ S in g e r ”  — s p rz e d a m . 
T e l.  439-55. 789-G

u l .  R o o s e v e lta , r ó g  
D łu g o s z a

w y k o n u je  u s łu g i :

—  f r y z je r s k ie
—  s z y c ie  m ia r o w e  i  

p r z e r ó b k i  k o n fe k ­
c j i  d a m s k ie j i  
d z ie c ię c e j

—  h a f t y  m a s z y n o ­
w e  i  n a s z y w a n e

— c e r o w a n ie  b ie l iz ­
n y  p o ś c ie lo w e j.

C z ło n k o w ie  P S S  o -
t r z y m u ją  20 p ro c . 

z n iż k i .

267-K

n i —  i m  « s a n a

M t a m & i & w u ł

D Z IŚ  ra n o , n a  u l .  D w o r c o w e j,  
p r z e je ż d ż a ją c y  s a m o c h ó d  p o t r ą c i ł ,  
s p r z ą ta ją c ą  u l ic ę ,  4 7 - le tn ią  A n ie lę  
P . za m . p r z y  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
124. N ie p rz y to m n ą  k o b ie tę ,  k tó ra  
d o z n a ła  w s tr z ą ś n ie n ia  m ó z g u  i  o g ó l 
n y c h  o b ra ż e ń  g ło w y  —  p r z e w ie z io ­
n o  d o  I  K l i n i k i  C h ir u r g ic z n e j  p r z y  
u l .  U n i i  L u b e ls k ie j .  S p ra w c a  w y ­
p a d k u  e r  z b ie g ł.  D o c h o d z e n ie  w  
to k u .

W C Z O R A J  w ie c z o re m , na  A l .  W o j  
* k a  P o ls k ie g o  ( k o ło  t o r u  k o la r ­
s k ie g o )  u s i ło w a ł  p rz e b ie c  t o r y  
p r z e d  n a d je ż d ż a ją c ą  „ je d y n k ą ”  T o  
m a sz  S. za m . p r z y  u l.  P o g o d n e j.  
D o s ta ł s ię  o n  p o d  k o la  t r a m w a ju  
—  je d n a k ż e  n ie  m u s ia ł o d n ie ś ć  
w ię k s z y c h  o b ra ż e ń , s k o r o  —  p o  
w y c ią g n ię c iu  s p o d  w a g o n u  —  u c ie k ł .  
P r z e r w a  w  r u c h u  t r a m w a jo w y m  
t r w a ła  20 m in u t .

W O J  K O M . S t ra ż y  P o ż a rn y c h  z a ­
n o to w a ła  p ie rw s z y  w  t y m  r o k u  
p o ż a r  la s u . P a l i ło  s ię  p o s z y c ie  le ś ­
n e  w  n a d le ś n ic tw ie  P r z y b ie rn ó w  
—  p o w .  G o le n ió w . P r z y c z y n ą  po ża  
r u  b y ła  is k r a  z  p a ro w o z u .

K O L E G IU M  K a r n o  -  A d m in is t r a ­
c y jn e  — P o g o d n o  r o z p a t r y w a ło  
o s ta tn io  s p ra w ę  3 5 - le tn ie g o  K a z i­
m ie r z a  S o ro k i,  z a m . p r z y  u l .  R os­
tw o r o w s k ie g o  14 —  p r a c .  S zcze c. 
P rz e d s . P ro d . D rz e w n e j —  k t ó r y  
s k a z a n y  z o s ta ł n a  1500 z ł g r z y w n y  
z z a m ia n ą  n a  60 d n i  a re s z tu  za 
w y w o ła n ie  p o  p i ja n e m u  a w a n tu r y  
w e  w ła s n y m  m ie s z k a n iu ,  p o łą c z o ­
n e j  z b ic ie m  ż o n y .

N a  2000 z ł g r z y w n y  z z a m ia n ą  na  
80 d n i  a re s z tu  s k a z a n y  z o s ta ł ta k ż e  
K a z im ie r z  J A N O W S K I,  r o l n i k  ze 
w s i W ie lu n y  p o w . N id z ic a ,  w o j .  
o ls z ty ń s k ie ,  k t ó r y  p o  p i ja n e m u  
c h c ia ł w e jś ć  n a  te r e n  s z p ita la  za­
k a ź n e g o  p r z y  u l .  A r k o ń s k ie j ,  a  
s p o tk a  w s z y  s ię  z e  s p rz e c iw e m  
p o r t ie r a ,  p o s ła ł m u  „ w ią z a n k ę ” . 
W  o b u  w y p a d k a c h  k o le g iu m  z a ­
d e c y d o w a ło  o p u b l ik o w a n ie  w y r o ­
k ó w  w  p ra s ie .  (ap )

Piec bez opieki

- przyczyną pożaru

Kłęby dymu
w  A l.  W o jsko  

P o lsk iego
WCZORAJ ok. godz. 13 z o- 

kien I I I  p. budynku przy Al. 
Wojska Polskiego 52, zaczęły 
wydobywać się kłęby dymu. 
POŻAR! Przestraszeni lokato­
rzy nie stracili jednak głowy i 
natychmiast zaalarmowali straż 
pożarną.

I  TO m. in. zadecydowało © 
powodzeniu a k c ji ratowniczej. 
Sytuacja była bowiem groźna. 
Od niezabezpieczonego pieca 
zapaliła się ściana i su fit. Po­
nieważ mieszkanie jest niemal 
na poddaszu — ogień natych­
m iast dosięgną! dachu. Stwa­
rzało to poważne niebezpieczeń 
stwo szybkiego rozszerzenia się 
pożaru. Na szczęście 3 jednost­
k i straży pożarnej dość szybko 
upora ły się z ogniem. S pa lił się 
su fit  mieszkania, spłonęła część 
m eb li i  dachu. S tra ty  szacowane 
wstępnie sięgają około 5 tys. zł.

Na miejscu rozmawialiśmy z 
komendantem I  Oddz. Straży 
Pożarnej, kpt. M. STACHUR­
SK IM , który wraz z mł. kpt. C. 
JARZĘBOWSKIM, i  st. ognio­
mistrzem W. RO SZKIEW I- 
CZEM, kierowali akcją:

— Przyczyną pożaru była zła 
instalacja pieca i karygodna 
lekkomyślność lokatorów , k tó ­
rz y  zostaw ili ogień i  w ysz li z 
mieszkania. Powinno to  być 
przestrogą dla wszystkich, bez­
trosko obchodzących się z og­
niem. (kg)

BAL MASKOWY
u Łącznościowców
W SOBOTĘ, 1 lu tego w  K lu ­

bie Prac. Łączności odbędzie 
się „w ys trza łow y”  bal masko- 
wo-kostium ow y. Ba l rozpocz­
nie się tradycy jnym  polonezem, 
po czym zabawa trw ać będzie 
do białego rana. Organizatorzy 
przew idują konkursy z nagro­
dami na na jbardzie j pom ysło­
w y stró j. O bowiązują maski, 
fan tazy jne przebrania m ile  w i­
dziane. (Dyl)

Jednym zdaniem
J A K  N A S  in f o r m u je  W Z K , j u ­

tr z e js z y  m a r a to n  w  „ B a ł t y k u ”  ro z -  
! p o c z y n a  s ię  o g o d z . 23.00 (a  n ie  
23.45, ja k  z a p o w ia d a liś m y  w e  w c z o  

ir a js z e j  in f o r m a c j i  n a  te n  te m a t) .

D Z IŚ  o  g o d z . 18 w  s a la c h  Z a m k u  
o d b ę d z ie  s ię  k o le jn e  „ S p o tk a n ie  z 
fo to g r a f ią ” : te m a te m  im p r e a y  b ę ­
d z ie  p ro c e s  p o z y ty w o w y  i  m a r tw a  
n a tu ra .

Z G A D U J - Z G A D U L Ę  o te m a ty c e  
m o r s k ie j  o r g a n iz u je  L ig a  O c h ro n y  
P r z y r o d y  d la  m ło d z ie ż y  s z k ó l ś re d ­
n ic h ;  o d b ę d z ie  s ię  o n a  1 lu te g o  b r .  
o  godz. 17 w  lo k a lu  T e c h n ik u m  B u  
d o w la n e g o  p r z y  u l .  U n is la w y  32.

D Z IŚ  o g o d z . 19 w  K lu b ie  H a n d ­
lo w c ó w  „ P iw n ic a ”  o d bę dzS * s ię  po 
k a z  n a jn o w s z y c h  f i lm ó w  k r ó tk o -  
m e tr a ż o w y c h ;  n a  tę  im p r e z ę  „ F I L  
M O S ”  z a p ra s z a  k ie r o w n ik ó w  s z k ó ł, 
d z ia ła c z y  k u l tu r a ln o - o ś w ia to w y c h ,  
p r z e d s ta w ic ie li  z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y c h  i  z a k ła d ó w  p r a c y .

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
ś w . W o jc ie c h a  7
U  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  ~

! P o m o r z a n y  ( p ią te k )

A P T E K I

N R  2 — M ic k ie w ic z a  M ł,  N R  3 -  
A l .  P ia s tó w  60, N R  46 —  W ie lk a  17. 
S o b o ta : N R  4 —  W o js k a  P o ls k ie g o  
14, N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  1Ę  N R  6 

W o js k a  P o ls k ie g o  134.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y :

A p t e k i :  N R  10 — G l in k i ,  N R  11 — 
D ą b ie , N R  12 —  P o d ju c h y .

-STRONA' 7
k r a j u  i  ze  ś w ia ta , 21.54 —  w ia d ó ł  
m o ś c i s p o r to w e , 22.05 — s łu c h o w i* ! 
s k o :  „ K la r y s s a ” , 22.52 — m u z y k a  
ta n e c z n a , 24 —  w ia d o m o ś c i o l im p i j  
s k ie .

P O L S K I — „P a n n a  z m o ik irą  g ło w ą ”  S O B O T A : 
g . IB , „ F iz y c y ”  g . 19.30 ( p ią te k  i  so ­
b o ta ) ;  P O L S K I — „ I g r a s z k i  z d ia ­
b łe m ”  g . 19.30, s o b o ta : „ I g r a s z k i  z 
d ia b łe m ”  g . 18.30; O P E R E T K A  —  
n ie c z y n n a , s o b o ta : „C a n - C a r t ”  g .
19,15.

K O S M O S  — „ D w a  ż e b ra  A d a m a ”  g . 
9, 11.15, 13.30. 16, 18.30, 21 —  p o i.  —  
o d  1. 16 (p ią te k  i  s o b o ta ) , m a r a to n  
f i lm o w y :  G w ia z d a  s z e r y fa ”  —
U S A , „ P e c h o w ie c  n a  p r e r i i ”  i  „ C i ­
c h y  w s p ó ln ik ”  — a n g . —  g . 23.30 
(s o b o ta ) ;  C O I.O S S E U M  — „ H a r r y  i  
k a m e r d y n e r ”  g . 16, 18.30, 21 —  d u ń ­
s k i —  o d  1. 12 (p ią te k  i  s o b o ta ) , m a  
r a to n  f i lm o w y  j a k  w  k in ie  „ K o s ­
m o s ”  g . 23; B A Ł T Y K  — Z a ć m ie ­
n ie ”  g . 11.10, 13.30, 18.10, 20.30 —  w ł . -  
f r a n c .  — od  ł .  18, s o b o ta : „ C h c e m y  
s ię  b a w ić ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 
20.30 — a n g . —  od  1. 12, m a r a to n  
f i lm o w y ,  j a k  w  k in ie  „ K o s m o s ”  g . 
23; D E L F IN  —  „ N a g a n ia c z ”  g . 10, 
12, 14, 16, 18.15, 20.30 — p o i.  —  p a ­
n o ra m . —  o d  ]. 16 (p ią te k  i  s o b o ta ) , 

K a n c ia rz e  i  S - k a ”  g  22.45 — a n g . 
( s o b o ta ) ; P O L O N IA  —  „ O g n ie  n a  u l i  
c a c h ”  g . 11, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
a n g . —  o d  1. 16, s o b o ta : „ G d z ie  je s t  
g e n e ra ł”  g . 11, 13.30, 16 — p o i. t -  
od  1. 12, „ O g n ie  n a  u l ic a c h ”  g . 18.15, 
20.30; P IO N IE R  —  „ E s k a p a d a ”  g . 10
— p o i.  — o d  1. 7, „ O l im p ia d a  w  
R z y m ie ”  g . 11, 13.45 —  w ło s k i  — od  
1. 12, „ G w ia z d y  w  p o łu d n ie ”  g . 16.30; 
„P o ż e g n a n ia ”  g . 18.30, 20.30 —  p o i
— o d  1. 18, s o b o ta : „ In s p e k c ja  p a n a  
A n a to la ”  g . 18.30. 20.30 —  p o i.  — 
od  1. 16; P R O M IE Ń  — „ C h le b  m i­
ło ś ć  i . . . ”  g . 1«, 18, 20 — w ło s k o -  
fra m c . —  p a n o ra m . — o d  1. 16 ( p ią ­
te k  i  s o b o ta ) ;  F A L A  — „ N a je m n y  
m o r d e rc a ”  g . 17, 19.10 — w ło s k i  — 
p a n o ra m . —  o d  1. 16; M A R S  — „ L o t  
n is k o  n ie  p r z y jm u je ”  g . 17, 19.15 —i 
c z e s k i —  od  ]. 16 (p ią te k  i s o b o ta ) ; 
M D K  —  W z g ó rz e  905”  g . 15.30, 17.30
— ju g .  — o d  1. 12 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
E C H O  ( K rz e k o w o )  — „ C z ło w ie k ,  k tó  
r y  s tc h ó r z y ł ”  g . 18, 20 —  c z e s k i — 
od  1. 16 (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  Ś W IT  
( S k o lw in )  — „ N ie le t n i  ś w ia d e k ”  g . 
17.30, 19.30 — a n g . —  o d  1. 16 ( p ią ­
te k  i  s o b o ta ) ; M E W A  (Ż e le c h o w o )— 
„Z a b a w a  n a  102”  g . 18, 20 —  a n g .
— od  1. 12 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; Ż E ­
G L A R Z  (G o lę c in o )  — „ P r z e m in ę ło  z 
w ia t r e m ”  g . 16, 20 —  U S A  —  o d  1. 
14 ( p ią te k  i s o b o ta ) ; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  —  „ R o d z a j  m iło ś c i ”  — 
a n g . —  o d  1. 18, g . 17.30, 19.30 — so b o ­
ta :  „ S ą d ”  g . 17, 19, „ P a n  be z  m ie s z k a  
m a ”  g . 21 —  ju g .  —  o d  1. 16; M U Z A  — 
„ K a p i t a n  F ra c a s s e ”  g . 17.15, 19.30 — 
f r a n c .  —  p a n o ra m . — o d  1. 16 ( p ią ­
te k  i  s o b o ta ) ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
„ H is to r ia  ż ó łte j c iż e m k i”  g. 17, 19
— p o i.  — od  1. 7 (p ią te k  i  s o b o ta ) ;
H U T N IK  ( S to łc z y n )  —  „ D a le k a  
je s t  d ro g a ”  g . 18, 20 —  p o i.  —  od  
1. 14, s o b o ta : „ O s t r o ż n ie  b a b c iu ”
g . 16.30 — ra d ź . —  od  1. 12, „ D a ­
le k a  je s t  d ro g a ”  g .  18, 20, B A J K A  
(P o lic e )  —  „H a s z e k  i  je g o  s z w e jk ”  
g . 17, 19 —  ra d ź . —  o d  1. 14 ( p ią ­
te k  i  s o b o ta ) ; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — 
„ P r z y g o d y  M u e n c h h a u s e n a ”  g . 17, 
19 —  C S R S  —  od  1. 16 (p ią te k  i  so 
b o ta ) ;  M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  — 
n ie c z y n n e , s o b o ta : W e e c k e n d y ”  g . 
17, 19 —  p o i.  —  od  1. 16. 
R E P E R T U A R  K I N  p o d a n y  n a  p o d ­
s ta w ie  in f o r m a c j i  W Z K . 
F O T O P L A S T Y K O N  (W o j.  P o ls k ie g o  
36) —  „ T y r o l  w  z im ie ”  g . 10—21.

„13  M U Z ”  —  c z y n n y  o d  g . 11, 
s o b o ta : b a l z a m k n ię ty ;  T P P R  — 
f i l m  ra d ź . —  o d  1. 16 —  „ O  6 - te j 
w ie c z o re m  p o  w o jn ie ”  g . 18, 20 (p ią  
te k  i  s o b o ta ) ;  G A R N IZ O N O W Y  — 
p r e le k c ja  — „ P o r t  s z c z e c iń s k i w c z o  
r a j  a d z iś ”  o ra z  f i l m  g . 18; K O N ­
T R A S T Y  — f i l m y  p r z y  k a w ie :  „ M i  
n u ta  z w ie rz e ń ”  g . 20, s o b o ta : b a l 
m a s k o w y  g . 20; P T T K  — z e b ra n ie  
z a rz ą d u  K o ła  " P r z e w o d n ik ó w  g . 19, 
w y s ta w a  m a r y n is ty c z n a  i  p rz e m y  
s ło w a  z w ią z a n a  z X X - le c ie m  P R L ; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — c z y n n y  od  g . 
15—23, s o b o ta  — b a l S p -n i U s łu g  
M o to r y z a c y jn y c h  g . 21; Ł Ą C Z N O Ś ­
C I —  f i lm .  f a b u la r n y  g . 18, s o b o ta : 
b a l k o s t iu m o w y  g . 20; N O T  — o d ­
c z y t  in ż .  G . K r a w c z y k a :  „ P o m ia ­
r y  u z u p e łn ia ją c e ”  g . 18, s o b o ta : 
b a l S to w a rz y s z e n ia  P r z e m y s łu  S p o ­
ż y w c z e g o  g . 20.

W IA D O M O Ś C I: 16. 39, 23.50 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.42 
14.45 —  „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 — 
m e lo d ie  f r a n c u s k ie ,  15.10 — p ie ś n i 
k u r p io w s k ie  K .  S z y m a n o w s k ie g o , 
15.30 —  „ W a k a c je  z d u c h a m i” , 
lłi.05  — r e p o r ta ż :  ; ,Z  m o rz a  lą d u  
n ie  w id a ć ” , 16.40 — 10 m in .  o  F i l ­
h a r m o n i i  S a e z e c m s k ie j, 16.50 
„ K o s z to w n e  s ta t k i ” , 17 —  k ą c ik  
p io s e n k a r z y ,  17.30 — p rz e g lą d  a k -  
tu ln o ś c i  W y b rz e ż a , 17.50 — W ie r ­
sze M . C z y c h o w s k ie g o , 18 —  k o n ­
c e r t  ż y c z e ń , 18.25 —  k u r s  r o l n i ­
c z y , 13.45 —  „ W  d e w iz o w y m  k r ę  
g u ” , 19.05 —  m u z y k a  i  a k tu a ln o ś ­
c i,  19.30 —  F e s t iw a l  w  D u b r o w n i ­
k u  1963, 20 —  „ D w ie  lu b  t r z y  g r a ­
c je ”  f r a g m e n t  p o w ie ś c i,  21.27 —  z

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.05,
19, 23.50
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57
7.15 — m u z y k a  p o ra n n a , 8.15 -ą  
k u r s  ję z y k a  r o s y js k ie g o ,  8.35 —i 
„ R e p o r te r  e k o n o m ic z n y  d o n o s i 
8.50 —  m e lo d ie  o p e re tk o w e , 9 
k o n c e r t  d n ia ,  9.50 —  p u b l ic y s t y k «  
m ię d z y n a ro d o w a , 10 — ś p ie w a m y ! 
p ie ś n i i  p io s e n k i,  10.40 —  m u z y k a ! 
p o p u la r n a ,  10.50 —  p ro z a  lite r a c k a , ,1 
11.10 — k o n c e r t  ż y c z e ń , 11.4« —  ek«* 
n o m ic z n y  p r o b le m  ty g o d n ia .  12.18
— m u z y k a  lu d o w a ,  13 —  m e lo d ie
k r a jó w  t r o p ik a ln y c h ,  13.10 — k u l i  
t u r a  p i ln ie  p o s z u k iw a n a , 13.40 —3 
p r o g r a m  d n ia ,  13.45 —  „ W  r y tm ie i  
ta ń c a  i  p io s e n k i” , 14.30 —  „N a szą , 
s p r a w y  z a w o d o w e ” , 14.45 — „ B łę j  
k i t n a  s z ta fe ta ” . 15 - -  s u ita  z bai 
le tu  „ P a w i lo n  A r m id y ” , 15.30 —■ 
a u d y c ja  d la  d z ie c i,  16.05 —  „W1
s o b o tn ie  p o p o łu d n ie ” , 16.30 —  „ W ie  
o z o ry  p o d  la m p ą ” , 17 — p o ls k ie  
z e s p o ły , p o ls c y  s o l iś c i,  17.25 —  r e ­
k la m a ,  17.30 — p rz e g lą d  a k tu a ln o ś  
c i  W y b rz e ż a , 17.50 —  „ Z  p o s tę p e m  
n a  b a k ie r ” , 18 —  m e lo d ie  n a s z y c h  
s łu c h a c z y , 18.30 — fe l ie to n  a
d z w o n k ie m , 18.35 — k o n c e r t  ży -i 
czeń , 18.50 —  fe l ie to n  M .  J o r s ta j  
19.05 — M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i ,
19.30 —  „ M a ty s ia k o w ie ” , 20 — a l­
m a n a c h  m o r s k i.  20.20 — m e lo d ie i 
m o r s k ie ,  20.30 —  R a d io k u te r ” , 2 li
—  z k r a j u  i  ze św ia ta ,- 21.25 —*
s p ra w o z d a n ie  z  ig r z y s k  o lim p lij-»  
s k ic h  i  w ia d o m o ś c i s p o r to w e , 22.15 
r a d d o -k a b a re t:  „ T r z y  p o  t r z y ” ,
23.15 —  k a r n a w a ło w a  r e w ia  or-* 
k ie s t r  i  z e s p o łó w  ta n e c z n y c h , 24 r-4 
W ia d o m o ś c i o l im p i js k ie .

Telewizja
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

7
16.50 —  p r o g r a m  d n ia , 17 —  p n w  
g r a m  d la  d z ie c i „ M iś  z o k ie n k a ” ,
17.15 —  m a g a z y n  m o to ry z a c y jn y ,1 
17.35 —  „ W ie lo k r o p e k ” , 17.50 —  k r o  
n ik a  s z c z e c iń s k a , 18 — f i l m  C S R S  
„O K -1 2  — s ta r t u je ” , 19 — „M ię d z y )  
n a m i”  — z w id z a m i ro z m a w ia  r e ­
d a k to r  n a c z e ln y  P o ls k ie g o  R a d ia ' 
i  T V  w  S z c z e c in ie , 19.10 — w sze ch i 
n ic a  T V ,  19.40 —  f i lm o w y  p rz e g lą d ! 
d n ia  z  I g r z y s k  O l im p i js k ic h ,  20 —* 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 20.05 — d a ie n j 
n i k  T V ,  21 — p o łu d n io w e  m e lo d ie ! 
n a  B r o a d w a y ’ u  część I I I .  21.3« — D t !  
Z im o w e  Ig rz y s k a  O l im p i js k ie :  j 
m e c z  h o k e jo w y  Z S R R  — C S R S , 
22.30 — w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  
22.40 — f i lm o w y  p rz e g lą d  d n ia  z 
I g r z y s k  O l im p i js k ic h ,  23.10 — p ro ­
g r a m  n ą  j u t r o  i  D O B R A N O C .

S O B O T A :

9.55 — g e o g ra f ia  d la  u c z n ió w  k ia «  
V I ,  10.35 — p r o g r a m  d la  n a u c z y c ie , 
l i  „ W y c h o w a n ie  f iz y c z n e ”  11.55 —* 
b io lo g ia  d la  k la s  V I I ,  13.35 — p r o - j  
g r a m  d n ia ,  13.40 — Ig rz y s k a  O l im ­
p i js k ie  —  s la lo m  k o b ie t ,  16.55 —j 
p r o g r a m  d n ia , 17 —  w ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V ,  17.05 — p r o g r a m ’!
d la  d z ie c i „ N a r o d z in y  G u ig n o la ” ,
17.45 — f i l m  d la  d z ie c i:  „ G o d z in a ! 
w ia t r u ” , 17.55 — p r o g r a m  ty g o d n ia , !
18.25 — k r o n ik a  sz c z e c iń s k a . 16.351.
— „ C u d o w n a  p o d r ó ż ” , 19.45 — j
f i lm o w y  p rz e g lą d  d n ia  Ig rz y s k ,  20!
—  D o b ra n o c  d z ie c io m , 20.05 —H
d z ie n n ik  T V ,  20.35 — „ Z ło t e  ła ta ! 
H o l ly w o o d ,  21.25 — m e c z  h o k e jo - i  
w y  S z w e c ja  —  U S A , 22.30 — w ła - |  
d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  23 —  ja z z ; 
i  p io s e n k a , 23.25 — p r o g r a m  n a ( 
j u t r o  i  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

12.45 —  Z  O l im p ia d y  ( k o n k u r s  sko-; 
k ó w ) ,  15.15 K o n c e r t  s z k o ln y , 17.00 
D z is ie js z a  m ło d z ie ż , 18.00 D z ie n n ik :  
o l im p i js k i ,  18.40* T y s ią c  te le - ty p ó w ,-
1.8.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,-
19.00 P a trz e ć  — m y ś le ć  — s ą d z ić ,
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y  i  a k tu a ln o ś ­
c i ,  19.45 Z  ig r z y s k  o l im p i js k ic h ,
20.15 Z S R R  —  C SR S w  h o k e ju  na^ 
lo d z ie ,  22.00 A k tu a ln o ś c i ,  22.10 
„ D z ie n n ik  p e w n e g o  la ta ” , ( f i lm  
N R D ), 23.25 Z  O l im p ia d y  ( In te r v . ) „ i

S O B O T A

9.00 K ą c ik  le k a rz a .  9.20 Z  O lim p ia ­
d y , 10.45 A k tu a ln o ś c i .  11.00 Id z ie -*  
m y  na  b a l, 11.50 Z  O l im p ia d y ,  15.30 
W y d a rz e n ia  na  ś w ie c ie ,  16.15 B a j ­
k a  d la  d z ie c i o d  6 1.. 16.55 Z S R R

N o rw e g ia  w z g l.  Z S R R  — S z w a j­
c a r ia  w  h o k e ju  na lo d z ie .  19.0« P o 
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19.05 
D z ie n n ik  T V ,  19.30 A k tu a ln o ś c i.
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U L .  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — n i « - '  
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STRONA 8

W niedzielą spotykają sią:

TECHNIKUM CHEMICZNE i LICEUM PEDAGOGICZNE
H. Żukowski 0  pref. St. Bursa •  I. Wiłkomirski

-  g o ś ć m i m ło d z ie ż y
W NA JBLIŻSZĄ niedzielę w 

mail kawiarni Domu Kultury  
Kolejarza odbędzie się druga z 
fcolei impreza SZKOLNEGO  
FE STIW A LU  P IO SEN KI I  M U  
Z Y K I. Tym  razem spotka się 
jłilodzież Technikum CHE­
M IC ZNEGO  i Liceum PEDA- 
jGOGICZNEGO. Organizatorzy 
,?aprosiii także przewodniczące- 
«o Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej — Henryka Ż U ­
KOW SKIEGO, prorektora Po­

litechniki Szczecińskiej — prof. 
Stanisława BURSĘ i dyrektora 
Filharmonii Szczecińskiej —  
Józefa W IŁKO M IRSKIEG O .
' T a k  j a k  to  b y ło  n a  p ie rw s z e j im  
p re z ie ,  m ło d z ie ż  z n a jd u ją c a  s ię  na 
s a li o t r z y m a  s p e c ja ln e  a n k ie ty ,  na  
k tó r y c h  b ę d z ie  m o g ła  za p is a ć  p y ta ­
n ia  n a  in te r e s u ją c e  ją  te m a -ty  (z 
g ó r y  p r o s im y  o  z a b ra n ie  p ió r ,  d łu

fo p is ó w  lu b  o łó w k ó w ) .  H e n ry k a  
U K O W S K IE G O  m o ż n a  p y ta ć  o 

p e r s p e k ty w y  r o z w o jo w e  m ia s ta , a k  
tu a ln e  p r o b le m y  k o m u n a ln e  i  in n e  
z a g a d n ie n ia  d o ty c z ą c e  S z c z e c in a ,

P r o f .  SŁ. B U R S Ę  —  o  s p r a w y  z w ią  
z a n e  z  P o l i t e c h n ik ą  S z c z e c iń s k ą  i 
n a u k ą , o  p e r s p e k ty w y  z a w o d u  
c h e m ik a ,  z w ią z a n e  z d y n a m ic z n y m  
ro z w o je m  p r z e m y s łu  c h e m ic z n e ­
g o  w  P o ls c e . P y ta n ia  o d n o s z ą c e  s ię  
d o  s p ra w  k u l t u r y ,  r o z w o ju  ze sp o ­
łó w ,  o c e n y  s z c z e c iń s k ie g o  ś ro d o ­
w is k a  tw ó rc z e g o  p r o s im y  k ie r o ­
w a ć  d o  J ó z e fa  W IŁ K O M I R S K IE ­
G O . N a s z y m  m ło d y m  p r z y ja c io ło m  
p r o p o n u je m y ,  b y  ju ż  te ra z  z a s ta n o  
w i l l  s ię  n a d  in te r e s u ją c y m i ic h  z a ­
g a d n ie n ia m i i  na  im p re z ę  p r z y s z l i  
z e  s fo r m u ło w a n y m i p y ta n ia m i.

C o  i  k o g o  z o b a c z y m y  n a  n ie d z ie l 
n y m  p rz e g lą d z ie ?  P r z y k ła d  „ F I L I ­
P IN E K '-  p o d z ia ła ł z a r a ź liw ie .  O g lą ­
d a l iś m y  ju ż  „ K R O P K I "  z  T e c h n i­
k u m  Ł ą c z n o ś c i,  a  o b e c n ie  z a p re z e n  
t u ją  s ię  d w a  p o d o b n e  z e s p o ły  w o  
ka d n e : T  d z ie w c z ą t z  T e c h n ik u m .  
C h e m ic z n e g o  i  9 d z ie w c z ą t z L i ­
c e u m  P e d a g o g ic z n e g o . P o n a d to  zo ­

b a c z y m y  i  u s ły s z y m y  ze s p ó ł in s t r u ­
m e n ta ln y  L ic e u m  P e d a g o g ic z n e g o . 
P r z e w id z ia n e  są ta k ż e  l ic z n e  :re c y -  
ta c je .

N a  z a k o ń c z e n ie  c h c e m y  d o d a ć , że 
b i l e t y  n a  S z k o ln y  F e s t iw a l  P io s e n k i 
i  M u z y k i  r o z p ro w a d z a n e  są t y lk o  
w  ty c h  s z k o ła c h , k tó r e  b io rą  u d z ia ł  
w  p o s z c z e g ó ln y c h  im p re z a c h . B a r  
d z o  n a m  p r z y k r o ,  a le  o r g a n iz a to ­
r z y  n ie  m a ją  m o ż liw o ś c i w p u s z c z a  
n ia  n a  s a lę  n ik o g o  b e z  k a r t y ,  w s tę  
p u ;  d la te g o  te ż  p r ó b y  z d o b y c ia  b i 
le t u  p rz e d  im p re z ą  ( ja k  to  zaotoser 
w o w a liś m y  w  u b . n ie d z ie lę )  s ą -b e z  
c e lo w e  i  u t r u d n i a j ą . je d y n ie  p r a ­
cę . W  F e s t iw a lu  m o ż e  u c z e s tn ic z y ć  
k a ż d a  s z k o ła , b y le  t y l k o  z g ło s iła  
s w e  z e s p o ły  a r ty s ty c z n e .  K a ir ty  
z g ło s z e ń  są d o  o d e b ra n ia  w  re d a k ­
c j i  „ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o " ,  I I I  
p . . p o k ó j  5«, u  re d ,  E , W itu s w y ń -  
s k ie g o . (w it )

DZIEWCZĘCE LATO W „ODZIEŻ0W CE”

Autobusy - bez części!

S k a n d a lic z n e  b ra k i
w  dostawach dla MPK

K O M UN IK ACJA M IE JSK A  jest w  ostatnim okresie przed­
miotem ponownych narzekań pasażerów. Poprzednio pogorszy­
ły  się warunki komunikacji tramwajowej, gdyż ze względu na 
zły stan terów ograniczono szybkość na niektórych Uniach. 
Teraz zaczęły jeszcze szwankować autobusy.

ŚNIEG!
ZBIERALIŚMY SIĘ już 

wszyscy do domu, gdy nagle 
ktoś krzyknął podniecony: 
„Spójrzcie, co <za śnieg” ! Rze- 
czyuńście, za oknami spływały 
wielkie p ła tk i puszystego śnie 
g u .

Niestety, szybko się rozcza­
rowaliśmy, gdyż piękne płatki 
zamieniły się wkrótce w kału­
że, a puszysty śnieg w siąpią­
cą mżawkę. PIHM na najbliż­
sze dni śniegu i  mrozu nie 
przewiduje.

A  szkoda i

W C Z O R A J  w  Z a k ła d a c h  O d z ie ż o  
f .w y c h  im .  22 L ip c a  p r z y  u l .  R oo se - 
- y e i ta  o d b y ł  s ię  p o k a z  s z a te k , ja k ie  
¿¡Wiosną i  la te m  o b o w ią z y w a ć  b ę d ą  
.■ szczec itw an k i w  w ie k u  od  l a t  oś­
m iu  d o  o s ie m n a s tu . W s z y s tk ie  m o ­
d e le  b y ły  d z ie łe m  d z ia łu  w z o r n ic ­
t w a  Z P O , a p r o je k to w a ły  je  t r z y  
p la -s ty c z k i:  Z o f ia  Z D U N , Iz a b e la  
^ iÓ R S K A  i  H e le n a  M A Z U R E K .

P r a w d z iw y  z a c h w y t  w z b u d z i ły  
u ro c z e , d z ie w c z ę c e  s t r o i k i  p la ż o w e , 
p ię c io c z ę ś c io w e  k o m p le ty ,  k tó r e  
m o ż n a  n o s ić  z a r ó w n o  n a  p r a w ą  

.ja ik  i  le w ą  s tro n ę . B y ł y  te ż  g a rs o n  
k i  i  s u k ie n k i ,  b a r w n e ,  e fe k to w n e  
i  co  n a jw a ż n ie js z e  p o  n ie z w y k le  
p r z y s tę p n y c h  c e n a c h . M o d e le , oce 
n ió r ie  .p rz e z  K o m is ję  ja k o  n a j le p ­
sze, p o ja d ą  d o  Ł o d z i  i  z o s ta n ą  p o d  
-da ne  jeszcze  je d n e j  s e le k c j i ,  a  n a ­
s tę p n ie  z o s ta n ą  w y s ta w io n e  na  
T a r g a c h  P o z n a ń s k ic h , B a rd z o  b y ś ­
m y  b y l i  ra d z i,  g d y b y  z n a la z ły  s ię  

.4 w  s z c z e c iń s k ic h  s k le p a c h . (h.s)
N A  Z D J Ę C IU :  -M a K A Z A N I -  

S Z Y N  1 K r y s ia  N O W A K  z w d z ię ­
k ie m  d e m o n s tru ją  p la ż o w e  k o m p le  
t y .

F o t o :  W a n d a  C IE Ś L A K

Echo zabaw 
noworocznych
W P R A W D Z IE  o k r e s  ^ c h o in k o w y "  

j ju ż  m in ą ł ,  a le  d o  r e d a k c j i  c ią g le  
je s z c z e  p r z y c h o d z ą  d e le g a c je  s z k o l 
n e .  a b y  p o d z ie l ić  s ię  z  n a m i w r a ­
ż e n ia m i z  z a b a w  n o w o r o c z n y c h .  
T a k  w ię c  n a  im p r e z ie  w  S z k o le  
P o d s ta w o w e j n r  53 b a w io n o  s ię  b a r  
d z o  w e s o ło . B y ły  te ż  a t r a k c y jn e  
k o n k u r s y  o te m a ty c e  h is to r y c z n e j,  
p o lo n is ty c z n e j ,  f iz y c z n e j  i  g e o g ra ­
f ic z n e j ,  a  ta k ż e  lo t e r ia  fa n to w a ,  z 
k t ó r e j  d o c h ó d  —  w  k w o c ie  1 500 z ł 
•— p rz e z n a c z o n o  n a  b u d o w ę  s z k ó ł.  ,

N a p is a ła  te ż  d o  na s  T r ó jk a  K la s o  
w a  k l .  I l i  „ c ”  S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j  n r  27. A u to r z y  l i s t u  p ro s z ą , 
a b y ś m y  w  ic h  im ie n iu  p o d z ię k o w a  
l i  k la s ie  I I  „ c ”  L ic e u m  P e d a g o ­
g ic z n e g o  za  s ta łą  o p ie k ę  n a d  m ło d ­
s z y m i k la s a m i s z k o ły  i  p o m o c  w  
z o r g a n iz o w a n iu  n o w o r o c z n e j c h o in  
k i .  Im p r e z a  o b f i t o w a ła  w  w ie le  
a t r a k c j i .  B y ł y  w ię c  k o r o w o d y  ta ­
n e c z n e , s a la  b a je k ,  k j n k u r s y ,  a  n a  
z a k o ń c z e n ie  «  s ło d k ie  u p o m in k i .

S. WASILIEW
— ciągle

w  „R uchu“
R Ó G  A L .  P IA S T Ó W  i  u l ;, 

J A G IE L L O Ń S K IE J .  J e d e n  z 
n a jb a r d z ie j  r u c h l iw y c h  p u n k ­
tó w  m ia s ta . T u  k r z y ż u ją  s ię  
3 l i n i e  t r a m w a jo w e ,  k o n c e n ­
t r u j ą  s k le p y ,  r e s ta u r a c je
—  c o d z ie n n ie  g o r ą c z k o w y
r u c h  t y s ię c y  p r z e c h o d n ió w .  
T u ż  p r z y  w e jś c iu  d o  k a w ia r ­
n i  ,fP < > m o rza n ka ’ ’ „ p r z y le p io -  . 
n y ”  d o  m u r k u  - k io s k  „ R u ­
c h u ” . O t,  z w y k ły  s o b ie  k io s k ,  
p o d o b n y  d o  d z ie s ią tk ó w  i n ­
n y c h .  n a w e t n ie  s p e c ja ln ie  
ła d n y ,  t y le ,  że  m o c n o  o b le g a ­
n y  p rz e z  k l ie n tó w .

A  z a  s e yb ą  w p r a w n e  rę c e  
be z  p r z e rw y  p o d a ją  g a z e ty ,  pa 
p ie ro s y ,  re s z tę  p ie n ię d z y .  
P rz e z  w ą s k i o t w ó r  o k ie n k a  
w id a ć  t y l k o  te  rę c e , p r z y j ­
rz e ć  s ię  ic h  w ła ś c ic ie lo w i  m o ż  
n a  d o p ie ro  w c h o d z ą c  d o  k io ­
s k u  od  t y łu .

T a k  p o z n a liś m y  S e rg iu s z a  
W A S IL IE W  A  —  s p rz e d a w c ę  z 
k io s k u  p r z y  .. P o m o rz a  n c e "  
i  p re ze sa  s z c z e c iń s k ic h  k io s k a  
r z y .  R o z m a w ia m y  o  p r a c y  
k io s k o w e g o  s p rz e d a w c y .

—  K io s k a r z e  n a le ż ą  d o  l u ­
d z i,  k tó r z y  n a jw c z e ś n ie j w s ta  
ją  i p ó ź n o  k ła d ą  s ię  s p a ć . J u ż  
o d  6, a n a w e t  o d  5 ra n o  ro z ­
p o c z y n a ją  p ra c ę , d o  k tó r e j  n ie  
r z a d k o  je s t  s p o r y  k a w a łe k  
d r o g i ,  a  t r a m w a ju  ja k  na  le ­
k a r s tw o . . .  P o  s p r a w d z e n iu ,  
c z y  n ie  b y ło  w  n o c y  ja k ic h ś  
n ie p ro s z o n y c h  g o ś c i i  p o r z ą d ­
k a c h  w e w n ą t r z  k io s k u  —  z a -

c z y n a  s ię  c o d z ie n n y  „ k o ło w r o  
t e k " .  R a n o  — p ie rw s z y  r a u t  
p r a s y  i  sp ie szą cy  lu d z ie  d o  
p r a c y .  W s z y s c y  z n ie c ie r p l iw ię  
n i  w p r o s t  w y r y w a ją  so b ie  p o ­
r a n n ą  g a ze tę . P ó ź n ie j d r u g i  
r z u t  i . . .  n ie c o  s p o k o ju . N ie  n a  
d łu g o  je d n a k ,  bo  ju ż  m i ja  p o  
lu d n ie  i  p rz y je ż d ż a . . .  „ K u ­
r ie r " .  N a  c h o d n ik u  u s ta w ia  
a ię  d łu g a  k o le jk a .  PO p ó ł  g o ­
d z in ie  b r a k  ju ż  g a z e ty ,  a le  
r u c h  n ie  u s ta je .  P o p o łu d n ie  
—  to  s z c z y t”  n a s i le n ia  k l ie n ­
tó w .  S p o k ó j je s t  d o p ie ro  o 
g . 21, g d y . . .  z a m y k a  s ię  k io s k  
ł i a  k r ó t k i  w y p o c z y n e k , b o  o d  
5 z n ó w  tr z e b a  go  b ę d z ie  o tw o  
r z y ć  i  j a k  c o  d z ie ń  —  ga ze ­
t y .  p a p ie ro s y .. .

P ra c a  n ie ła tw a , c h o ć  t a k  
s ię  w y d a je ,  a le  p r z y je m n a .  Z  
o k ie n k a  k io s k u  w id z im y  Baw  
sze s z c z e c iń s k ą  u l ic ę ,  z m ie n ia  
ją c ą  s ię  w  ocza ch  —  i  c o ra z  
p ię k n ie js z ą .

—  A  s z c z e c in ia n ie  —-  k o ń ­
c z y  p . W a s il ie w  — n ie  są ź l i ,  
t y l k o  c ią g łe  się d o k ą d ś  s p ie ­
szą ... (k g )

M P K  poinformowało nas, że, 
niestety, w  najbliższym czasie 
nie możemy spodziewać się wy 
raźnej poprawy.

— Przyczyna? — skandalicz­
ne wprost dostawy części za­
miennych do autobusów, zwła­
szcza „San H-25". W ub. roku 
nasze miasto otrzymało partię 
zmodernizowanych autobusów 
tego typu, z wysokoprężnymi 
silnikami S-53. Dla wozów 
tych nie zapewniono jednak 
części zamiennych na wypadek 
awarii. Do października ub.r. 
można było jeszcze uzyskać 
poszczególne części w  FSC Sta 
rachowice, na podstawie każ­
dorazowo przedstawianego pro­
tokołu awaryjnego. Teraz nie 
ma już nawet tej możliwości.

CHRO NICZNIE brak jest 
również innych akcesoriów i 
części silników. Jednymi z naj­
bardziej narażonych na uszko­
dzenia —  a więc najbardziej 
poszukiwanymi — są wałki 
zdawcze oraz koła I I  biegu. 
Składnica części do autobusów 
w Łodzi, zaopatrująca wszyst­
kie M P K  w  kraju, ustaliła roz­
dzielnik, na podstawie którego 
Szczecin może otrzymać tylko 
17 wspomnianych kół i 9 w ał­
ków. Więcej nie przysługuje!

Naszym zdaniem, taka sytua­
cja jest wielkim  nieporozumie­
niem i wymaga natychmiasto­
wego wyjaśnienia.

Jeśli w  najbliższych dniach 
M PK  nie otrzyma minimalnych 
choćby dostaw potrzebnych 
części do autobusów — miastu 
grozi likw idacja najpopular­
niejszej lin ii autobusowej —  
„60",

Nie wolno do tego dopuścić!

úpccerbjcm
pcrdxGztaniz

G Ł O S Y  Z  C IE M N O Ś C I

W  d o m u  ’p r z y  u l .  J a n ic k ie ­
g o  19 .od  d w ó c h  ł a t  d z ie ją  s ię  
s c e n y  z g o ła  a p o k a lip ty c z n e .  
L o k a to r z y  w p a d a ją  n a  s ie b ie , 
k ln ą c  p r z y  ty m  s z p e tn ie , k o ­
b ie ty  i  d z ie c i s p a d a ją  ze sch o  
d ó w  o b i ja ją c  s o b ie  to  i  o w o ) ’ 
p o t r ą c a n e  k o t y  m ia u c z ą  p rz e ­
r a ź l iw ie .  a  w s z y s tk o  p rz e z  to , 
że  n a  k la tc e  s c h o d o w e j p a n u  
ją  e g ip s k ie  c ie m n o ś c i.  W p r a w ' 
c iz ie  M P R B -2  p r z e p r o w a d z i ło  
w  b u d y n k u  k a p i t a ln y  r e ­
m o n t,. a le  z a p o m n ia ło  —  d r o ­
b ia z g  — o  z a ło ż e n iu  l ic z n ik a  
d o  e n e r g ii  e le k t r y c z n e j.  L o ­
k a t o r z y  c h o d z ą  d o  p iw n ic  
p r z y  b la s k u  ś w ie c , c o  je s t  m o  
że i  ro m a n ty c z n e ,  a le  g ro z i 
p o ż a re m . W s z y s tk ie  a p e le  d o  
D Z B M  n r  8 —  p o z o s ta ją  bez 
e ch a . M o ż e  k ie r o w n ic t w o  
D Z B M  w z ru s z y ło b y  s ię , g d y b y  
z o b a c z y ło  l i s t ,  k t ó r y  n a d s z e d ł 
d o  R e d a k c j i ,  o p a t r z o n y  29 po d  
p is a m i s t r o s k a n y c h  lo k a to ­
r ó w .

K a m ie ń  by s ię  w z ru s z y ł,  o t  
c o !

G D Z IE  J E S T E S , K IE R O W C O ?
•

P a n  L e s z e k  U . n ie  s y p ia  p o  
n o c a c h , b o  d r ę c z y  g o  s u m ie ­
n ie .  A  z a c z ę ło  s ię  o d  te g o , że 
w  d n iu  24 s ty c z n ia  o k .  g o d z . 
21.40 w y n a ją ł  ta k s ó w k ę  i  p r o  
s i ł  k ie r o w c ę ,  b y  z a w ió z ł go  d o  
S m e r d n lc y ,  p o w . G r y f in o ;

T a m  L e s z e k  U . s p o tk a ł  k o ­
le g ó w ,  k t ó r z y  g o  o d c ią g n ę li  
n a  p o g a d u s z k i i  n im  s ię  zo ­
r ie n t o w a ł ,  k ie r o w c a  ju ż  o d je ­
c h a ł.  A  s u m ie n ie  d r ę c z y  L e sz  
k a  U .,  b o  w  ro z g a rd ia s z u , j a ­
k i  p o w s ta ł  p r z y  p o w i ta n iu  z 
k o le g a m i —  z a p o m n ia ł z a p ła ­
c ić  za k u r s .  N ie s te ty  n ie  p a ­
m ię ta  n u m e r u  ta k s ó w k i .

W ię c  w o ła m y  w ie lk im  g ło ­
se m : k ie r o w c o ,  n ie  m y ś l ź le  
o  r o z ta rg n io n y m  pa saże rze , 
k t ó r y  o c z e k u je  na  c ie b ie  w  
S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d a c h  P rze  
m y s lu  M a s z y n o w e g o  L e ś n ic ­
tw a  p r z y  u l .  Z w ie r z y n ie c k ie j  
16, te l.  360-27. (D y l)

W góry, w góry 
miły bracie...

S Z C Z E C IŃ S K IE  B iu r o  S k ie ro w a ń  
F u n d u s z u  W c z a s ó w  P ra c o w n ic z y c h  
n a le ż y  c h y b a  d o  n a jr u c h l iw s z y c h  
w  k r a ju .  P a n u je  t u  r u c h  n ie  t y l ­
k o  w  le e ie , a le  i  w  z im ie . N a szd  
B iu r o  p o d ję ło  t r u d  z a s z c z e p ie n ia  
n a w y k u  w y p o c z y n k u , ,  w y ja z d u  na  
w c z a s y , n a jo p o r n ie js z y m  p o d  t y m  
w z g lę d e m  lu d z io m  — p r a c o w n ik o m  
r o ln y m .  W  lu t y m  t»r. d w ie  50 -osoba 
w e  g r u p y  p r a c o w n ik ó w  P G R  u d a  
d z ą  s ię  d o  d o m ó w  F W P  n a  14-dnda 
w e  w c z a s y . J e s t to  w  p e w n y m  
se n s ie  a k c ja  e k s p e ry m e n ta ln a  i  W  
z w ią z k u  7. t y m  z k a ż d ą  g r u p ą  w y  
ja d ą :  le k a r z  o ra «  p r z e d s ta w ic ie l 
Z w ią z k u  Z a w . P r a c o w n ik ó w  R oi-« 
n y c h .

Z a d a n ie m  le k a rz a  je s t  in s t r u o w t f  
n ie  w c z a s o w ic z ó w  z P G R , j a k  n a ­
le ż y  w y p o c z y w a ć  i  k o r z y s ta ć  I  
w c z a s ó w  o ra z  w z b u d z ić  u  n ic h  n a ­
w y k  d o ro c z n e g o  w y ja z d u  n a  w c z a ­
sy . C h o d z i o  to , b y  w ie ś  corazj 
p o w s z e c h n ie j k o r z y s ta ła  z te j  z d o -  
b y c z y  ś w ia ta  p ra c y .

O b e c n ie  o k o ło  500 m ło d y c h  ró«i 
b o tn ik ó w ,  w ś ró d  n ic h  r y b a c y ,  m a *  
r y n a rz e ,  s to c z n io w c y ,  p rz e b y w a  n a  
w c z a s a c h  w  P o la n ic y ,  S z k la rs k ie j  
P o rę b ie  i  K a rp a c z u .

B a w ią  n a  w c z a s a c h  r ó w n ie ż  e m ó  
r y c i  i  r e n c iś c i.

D la  m a te k  z  d z ie ć m i p o le c a  s ię  
u lg o w e  w c z a s y  14-d n i  o w e  w  K o t l i ­
n ie  K ło d z k ie j ,  D u s z n ik a c h  i  K u ­
d o w ie .  (y )

Osady leśne
w woj. szczecińskim

N A  T E R E N IE  w o je w ó d z tw a  szcz© 
c iń s k ie g o  w y b u d o w a n o  w  o s ta tn im  
d z ie s ię c io le c iu  d la  o s a d n ic tw a  le ś ­
n e g o  36 le ś n ic z ó w e k  i  o sa d  le ś ­
n y c h ,  a  11 c a łk o w ic ie  o d re s ta u ro w a  
n o . Ł ą c z n ie  z  k a p i t a ln y m i  r e m o n tą  
m i od  1954 r .  109 osa d  le ś n y c h  o d ­
d a n o  d o  u ż y t k u  s łu ż b ie  le ś n e j w o je  
w ó d z tw a .

W  t y m  s a m y m  c z a s ie  u tv / t t r d z o n o  
n a w ie r z c h n ię  n a  k i lk u d z ie s ię c iu  k l  
lo m e t ra c l i  d r ó g  le ś n y c h , p ro w a d z ą  
c y c h  d o  w s p o m n ia n y c h  osad.

Premiery Spółdzielców
W O JEW Ó D ZKI Zw iązek Spółdzieln i Pracy w  Szczecinie za­

w a rł z dyrekc ją  Państw owych Tea trów  Dram atycznych nie-? 
codzienną umowę. Jedno z pierwszych, poprem ierowych przed­
staw ień każdej sztuk i będzie rezerwowane dla spółdzielców. 
Po spektaklu w idzow ie — spółdzielcy spotkają się z g ra jący­
m i w  sztuce aktoram i, reżyserem i  scenografem i  dyskutować 
będą na interesujące tematy.

Uroczyste zainaugurowanie cyk lu  „PREM IER SP Ó ŁD ZIEL­
CÓW”  odbędzie się w  sobotę, 1 lutego, w  Teatrze Współcze­
snym, W ystawiona zostanie kom edia D rd y  „IG R A S Z K I 
Z  D IA B Ł E M ” .

g ra tu lu je m y  in ic ja torom , (aż)


